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st~fania GROMNICKA 
zaprasza 

na swój BENEFIS, 

& :; & 

Anglia i Niemcy. 
konsekwencyą toczącego si~ procesu pozba wiaj~ 
nas wszystkich środków istnienia, nawet niezbęd
nych... Wolałbym, aby już jutro wybuchła woj
na, aniżeli odkładać ją, gdy i tak jest nie unik . 

. . .. ni oną. na długie lata." 
. Wzrasta~~ce w~u~z nal?rę~eDle . . s~ollu~kó~ P?- Artykał ten wywołał wielkie wrażenie nie. 

ml.ędzy A~glu~ a NIemcamI Jest JUZ d.zlś ~JawI-1 tylko w Niemczech. Półurzędowe organy prasy 
I skle~ pohtyczn.em, kt~re zap:zeczyć. Sl~ DI~ da, angielskiej zaniepokojone zostały w wysokim 

pomImo wszel~lch wys~ków rzą~u Dlemlecklego, stopniu tonem wyzywającym tak wybitnego 06. 
który. zbagatelizować Jfl pragme w oczaoh Eu- I cera floty wielkobryta':tskiej, za jakiel!:o uważa-

TEATRZE VICTORIA" ropy I w oczach wła8ne~0. narodu:. Materyału nym jest w swej ojczY1:nie admirał Fitzherald. 
W" palnego. nagrom.adzll\l SIę JUŻ ~OSCf aby lada Dzienniki te usiłowały dowieść, że po-glądów ad-

w CZWARTEK, dn. 18-110 maja 1905 r. Iskra, meopa.trzme rzuc~na,. rozpahła pożar, k~ó: mirala. Fitzheralda nL podziela bynajmniej rząd 
Odegrane będą: rego krw~w~ łn~a rozleje Sl~ szeroko, a wymkl angielski i obcemi są one opinii publicznej Au. 

fraszka l-akt. Barcińskiego: ,,0. i 'O.A"; mogą byc meobhczone. . . I glii. Wycho-nz.ą( a w L1ndynie gazeta cMorning 

G RZ EC H' / fragment z cyklu .,Kiedy . Wl!z:y8tko przemawIa. zatem, ż~ 'poml~dzy I Leadeu, h powodu artykułu admirała F ,hheral-
" słońce zachodzi" ...:..._-- NIemcamI a. Wlelkobrytam~ wcześnI Oj czy pó- da napisała: 

Dagny .trzJ]ly~ewskiej; . źniej rozpali si~ krwawa wojna ~ pan.owanie na "Artykułu tego pod żadnym pozorem nie 
"JEDEN z UCZCIWYCH" I morzach. Fakty. gromadlące Sl~ D1eomal co- można u\\aiać za wyraz opinii publicznej w An • . 

'!o=====je=d=n=oIL=k=to='w=k=a=s=a=lo=n=ow=8=R=ob=e=rt=a=B=r=8=C=CO=.====:!! dzień .. ni.ewy!»ow.ni~ przem~,!i~ją zatem. Ha'n- glii. Anglicy nie wierzą, aby Niemcy zabierały 
i deI. ,.memleekl . wypIera WCI~Z I coraz to skute- si~ do podkopania podstaw, na których spoczy

.~*~****~********,\C I czmeJ .ha~del wlel~obrytań~kl ~ rynk?w Wscho- wa istnienie Anglii, ani nawet temu, aby jej za-

.. 

~_v.·. RostauraCYH W. S' WID WIN' SKIEGO ~' ,I, du; Chlll.~ Ame~ykl. poł~dOloweJ, dOCIera naw~t gratały. Nie wierzymy tez, aby wojna Anglii ...... li ~ do kololllJ . a.Dgl~lskl~h l. walczy tam skuteczD1e z Niemcami była nieoniknioną. 
aS!: .~ z wyrotarni 8ngIelsklem1. Na świec i e i pod sll3ńcem znajdzie się dość 
~ KsiQty Młyn, PrzQdzalniana N~ . 64. ~ l Flota. wojenna niemiecka rośnie w takim miejsca dIn obu mocarstw Anglii i Niemiec. 
~~ ~ I postępie, że w ciągu ostatnich lat 30, licząo od . Niemcy pu siad.lją niezaprzeczone prawo rozsze. * W czwartek, 18 maja, o godz. 8 wiecz. * II , roku 1875 Niemcy z pięciorzędnego ~ocarlltwa rzania swych granic i budowania takiej fl'Jty, na * KONCERT OGRODZIE ~ morskiego stały SIę już mocarstwem drugorz~- jaką pozwo!~ im ich środki materya!ne. Dlacze-* W • * ; dn!"m i coraz dal~L pomnażają swoje siły bojowo go mielibyśmy w pomnożeniu floty niemieckiej * Wejście bezpłatne. * )! morskie z takiem obliczeniem, aby z końcem r. widzkć grozę dla siebie, a nie odwrotnit? 

1908 fl '1ta niemiecka liczyła w swym 8kładzie Nie niepokoimy się bynajmniej intrygami 
***********~~~~.~.~~ \ 25-30 pancerników I klasy, .t. j. wielkich okrę- niemieckie mi w Marokko, lub w jakimkolwiek 

tów bojowych najnowszego typu, zaopatrzonych innym kraju. Oba narody maj~ dość powodów, 
:xJ.Jx-x<XY~~~~~~~~~~~~~~~~ t we w8zystkie zdobycze nowoczesnej techniki. ab~ żyć. w lprzyjaźni't ~iec.h t:>:lko . prasa wojo-

<> ~ ~~~~~ ~~~~~\r~' W Deutsohe Rtvue, admirał niemieoki WDlcza l po Itycy nas rOjem WOJOWUlCZO poltosta~ 

~~ TEATR WIELKI. ~~ Thomson" wYI:&ził niedawno w formie bardzo po· wią ich w pokoju." 
~~ III) kojowej swój pogląd na stosunki anglo ·niemie- Inaczej przecież na cał~ tę spi'aw~ zapa.-
~~ N A B E N E FI S \ ekie, z powodu mowy lorda admiralioyi angiel- truje . si~ niezależna prasa aDgielska, a prasa nie· 
~~ ~~ skiej sira Artura Lee o niebezpieczeństwie dla miecka występuje wprost groźuie pod adresem 
~I Wł a I I ~., ~. ~~ pokoju, wywołanem przez ustawiczne pomnaża- Anglii. 
~I~ n. IlmlDrZa nQlnQ lann " ~\ nie pot~gi morskiej Niemiec. wDent8cbe Revue" c Vossische Zeitung,. którą przed paru dnia-
\ U ~ UO 110 UHU \ w zeszycie majowym drukuje odpowiedź admi- mi jeszcze doradzała, aby nie występowano z za.~ 
? W piątek 19-9o maja ~ rała angielskiego Fltzheralda na poglądy admi- czepkami przeciw Anglii, wzburzona prztlz art y-
~ \~ rała Thomsona. Admirał angielski w odpowie- kuł admirała Fitzheralda, t.ak pisze: 
< odegraną będzie: ~! dzi swej oświadcza, że pragnąłby zachować sta- "Admirał angielski nie wierzy w szczerość 
~\ "Rorlz·ln~ z· ydowsk~" . \~I<\ rą przyjeźń, łączącą oba narody,. lecz za najle- pokojowych dążeń Niemiec; ich prasę półurz~-\ U I pszyku ,temu sposób uważa szczerość i otwar- dową uważa za wojowniczą; zajęcie Kiao Czau 
S obraz z życia żydow, Szulerna Ale)chama. h tość w ocenie istotnego IItanu stosunków anglo· nazyw,,:, grabieżą w stosunku do zaprzyjaźnione· 

-..r~~~~~~~~~J~~J~~J~~~~'~J~~~J-<,('.,('.,('.,('<y:,,<y:~ niemieckich. D!ate'go broni on pog!Sldów, wy- go narodu; w uzbrojenia~h morskich Niemiec wi
,~~~~~~~~~rJ~~~JJJ~~~------~r . powiedzianych przez lorda Lee i p;zyznaje o· dzi grozę 'dla hegemonii angielskiej. Kiedy rzecz .. _-~~-- I twarcie, że nowy podział fl Ity angielskiej spo- idzie o ' żywotne interesy narodu. lepszą jest woj-· 

Potrzeba okolo " wodowany został wskutek wzmocnienia floty na otwarta ze wszystkiemi jej okropnościami, nit 
niemieckiej na morzu Północnem. powolne rozstrajanie jego położenia. 

30 000 UWllWI
"aurOWJcn i W dalszym ciągu swych wywodów admirał I Admirał angielski - pisze dalej cVossische 

'

angielski wskazuje na niedostateczny stopień a - Zeitung' - przypomina i oskarża za to Niemcy, 
miłowania pokoju, tljawniaj~cy się wyreinie że w czasie wojny transwa.alskiej postępowały 
w inspirowanych przez sfery kierujące nawą wiarołomnie, oskarża je j o tG, że USIłUją przez 

antałku' w ~O DI·Wa państwową organach pólurz~dowych prasy nie- intrygi poklócić Anglię ' z całym światem: z Fran
mieckiej. W olpomina o zaborze przez Niemcy cyą, Stanami Zjednoczonemi, Rosyą . Anglia po-
Kiao Czau, jako o akcie grabieży ziemi u mo- siada nawet podobno dowody takiego uienawist-
carstwa zaprzyjaźnionego; wre!lzcie zakończa hego i pełu ego zazdr(' ś ~ i postępowania Niemiec 

w terminie naj krótszym. Oferty szczegółowe przyj
muje stacya dośwladczalna Zgromadzenia Piwo

warów w godzinach południowych. 665-1 

Warszawa, ~I. Chłodna ~2 39A
• 

8wÓj artykuł w słowach: w I!to8unku do niej. C~as już, ażeby Anglia przed-
" ... nawet wojnę ze wszelkiemi jej okropno- sięwzięła odpowiednie środki. 

ściami należałoby wybrać w takiem polożeniu Prawda w chwili obecnej Niemcy nie mogą 
sprawy, przy którem spokojnie lecz nieustannie. pragn~ć zatargu z Anglią, bo nie zd~żyly jesz
za pośrednictwem długiego, a le z nieubłaganą cze' ukończyć swoich uzbrojeń. 
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Inną wszelako bqd.t.ie polityka Niem~ ec w sto· 
sunku do Auglii, skoro Niemcy uzupt łaią swoją 
flotę 38 nowemi okrętami. lub gdy by Anglia 
zualazła lIię w położeniu krytycznem na swoich 
granicach indyjskirh. Wówc!'as Niemcy nie o
mieszkają skorzystać z dogodnej pory, aby spró· 
bować wojennego szczęścia i przez pogrom An
glii zdob) ć dla siebie mOllopól w dziedzinie 
w8zecbś wjatowego handlu,. 

Przytoczywszy te poglądy admirała Titzhe· 
raida, "Vossi(;hs Zeitung" nuywa jego artykuł 
świętokradczą. groźbą, pod adresem Niemiec, 
groźbą, która zniweczy wszelkie usiłowania, dą
żące do ustanowienia dobrych stosun!tów pomię
dzy Niemcami a Anglią. 

"Vossiche Zeitung' nie obawia się przecież 
wojny z powodu sprawy marokańskiej, którą 
prasa wielkobrytańska nmyślnie przecenia, stra· 
SZl!c Niemcy- FranCJą. 

Nie należy tei zapoznawać wyraźnie już za
znaczonej polityki króla Elward~ VII, której 
celem jelit ostatecznie zwycięstwo Anglii nad 
Niemcami. Sposoby tej polityki na razie s~ czy-
8tO pokojowe i składają się nlol grę dyplomaty
cznI! w wielkim sty lu . Przymierze z J aponi~, 
ngoda z Francyą, ś ~i8ła przyjaźń ze Stanami 
Zjednoczonemi, E ~ to bardzo ważne atoty w rę
kach dyplomacyi angielskiej. 

8. J. 

ROZWÓJ. - C~wartek, (lm .. 18 maja 1905 r. 

sloń?e zachodzi", sztuka w 3 aktlIch Dagny Przybyszew
skieJ i "Jeden z uczeiwych," komedya w I akcie Rober
ta Bracco. BenefIs p. Stefanii Gromuickiej. Początek 
przedstawienia o godzinie 81/. wieczorem. 

TEATR VICTORIA. Jutro .Rodzina jydowska," 
ob:a~ z życia ż.ydów Szulema Alejchema. Benefis p. WIo 
dZlmlerza Kosinskiego. Początek przedstawienia o godz. 
81

/. wieczorem. 
WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15. 

Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 
ODCZYT. J u t r o odczyt Suligowskiego .0 samo

rządzie" w Tow. hygienlcznem. 

N 109 
...• ~ - ,.~ .,,"""'~. '-.~ 
....~. .. . ... 

/ 
malarz.e, którzy się nie zapbzą w przeciąga miesiąca 
w ~leJsc?wem. ZĘromadzeniu sltbjektów malarskich. Pp. 
mllJstrowle wIDm tych malarzy, po upływie o~ilaczonego 
czasIl, niezwlocznie wydalić. 

1 l) W ,ra~ie .nieszczęśliwego wypadku w czasie pra
cy, naprz. smlerCl, lub kalectwa, skutkiem nieodpowie
dnich drabin, wadliwej budowy rusztow.ania, nadmierne~ 
go po~piechu i t. p. odpowiedzialność spada wylącznle 
na majstra, a także majster obowiązany jest wyplacać 
P?lowę zwyklego wynagrodzenia i ponieść koszty lecze
nIa przez czas choroby wskutek któregokolWiek z wyżej 
wymienionych powodów. 

12) W k~żdym. zak~adzie, który przyjmuje roboty, 
pola,?zone z meb.ezpleczenstwem utraty życia lllb zdol
noŚCI do pracy, Jak np. odnawianie frontów czyli fasad 
dom?w, m~lowanie. sal maszynowych w fab~ykach, maJo
waDle kosciolów I t. p., pracownicy, którzy do powyż
szych robót są używani, powinni być ubezpieczeni w od
powiednich towarzystwach. 

"Zebra~ie piekarzów . . Wczoraj o godz. 31/
2 

Obwieszozenie W dniu wczorajszym, Da ogro. po połudDlO w lokalo Millera przy ulicy Miko
łajewskiej 40. odbyło się wspólne posiedzenie 

dzeuiu okalającem cmentarz kościoła Św. Krzyża, włlA.ścicieli piekal'ń i d elegatów, wybranych przez 
rozlepiono następujące ogłoszenie: częladnik,;,w piekarskich. Uchwalono: 

-<.Q>-

"Kilkakrotnie fi pominaliśmy naszych para- ~) Za z soboty na niedzielę, praca w pie-
fian do spokojnego zachowania się po skończo- karmach kończy się o gr.dzinie 12 w nocy; roz
nem nabożeństwie majowem. P?czy.na się zaś dla. pierwszego czeladnika w 

medzle~ę: o godzinie 6 ej wiecz., a dla reszty 
Ponieważ upominania nasze poż~danego o gOdZ1D1~ 9 wiecz.; oprócz tego, każdy czeladnik 

skutku nie odnogz~, w obawie p'rzeto, aby z po- w ty~odniU otrzymuje 24-godzinny urlop. 
wodu wyzywającego zachowania się nie nastąpił .2) ~8zySCY czeladnicy, którzy pracowali 
rozl~w krwi niewinnych ofiar, ra~ jeszcze za- w pIekarulach przed b,nrobociem, otrzymają po-

nownie w tych piekarniach pracę. 
wiadamiamy, iż zmuszeni będziemy do nieodpra-

3) N aj tliższa płaca dla czeladnika piekar-
W "Gońcu Warszaw&klm" znajdujemy następujące iania nadal naboteństwa majowego." skiego, wynosi będzie 7 rb. 50 kop., jeżeli cze-

słuszne uwagi: C d' ) K b l d'k t . tól' . k . Po HomIu, Kiszyniowie, Baku przychodzi kolej na po pIsano s. pro o~zcz a · Ul o .rzymuJe SImlesz ame, majster p:>-
Wolyń i Podole. Niedawno telegramy przyniosly nam Karol Szmidel. trąca mu 3 rb. 50 kop. tygodniowo z zarobio-
wiadomość o formalnym pogromie w Żytomierzu, padłv nych pieniędzy. 

, Wizyta. Insoektor okręgowy szkól handło· 4) Praca w piekarniach trwać będzie nie 
dziesiątki ludzi zabitych i wiele więcej ranionych. wycb n. r. 8t. Chołodowski, wizytował wczoraj dłużej nad 12 godzin. 

Wobec podnieconego nastroju ludności i w naszym w szkole handlowej w Zgierzu. Na powyższe warunki zgodziły si'" obie' stro-
kraju nie jest wykluczonem, że ewo podniecenie zechce ~ 
!obie znaleść ujście w tym właśnie kierunku, że pod- Szkoła pnemysłowo-r~kodlie'lnio:ra. Dziś' roz· ny. C~eladnicy bezzwłocznie przystąpili do pracy. 
szepty, płynące z ciemnych i podejrzanych źródel, znaj- poczęły się w przekształconej szkole przemysłowo· Po załatwieniu Bprawy z delegatami, maj-
dą latwy posluch wśród mas ludności. rQkodzielniczej po raz pierwszy egzamina w '1 ej 8trowie w dalszym cjągu przedłużyli pOiJiedze-

W chwili, jak obecna, najdrobniejszy fakt, albo po- klasie. W dwóch oddziała.eh tej klasy przystą- . nir, na którem uchwalili, żeby bułek taniej nie 
zór faktu, pogłoska falszy\\a moźa być tą Iskrą, która piło do egzaminow 12 uczniów. sprzedawać wogóle, jak po 1 i 2 kop., wszelkie 
wznieca pożar. Zreszlą, jeżeli chodżi o powód bezpo- Szczepienie- ospy. D.dsiaj w kancehryacb dokładki skas()wać i nie dawać większe. go ra-
średni, to iJwioly, którym zależy na wywoływaniu za- cyrkułowych policyjnych, rozpocz~to bezpłatne- batu 8przedawcom nad dwie bułki kopiejkOwe 
mętu i walki, mogą poprostu urządzić jaki rozstrzyga- szczepienie ospy ochroD'nej dzieciom rodzicó-w od .15 kop .. W:ar~nki powyzsze obowiązują wszy-

ubogich. IItklCb właścleb plekatń w całem mieście, osta-
jący .przypadek." teczny termin dl~ wykonania icb Ol,nac~ono na 

Będzie to ów krzyk "gon!" zlodl1eja, który chce Od t T stwi L •• P czy W OWal'1y 6' lllyglen'lOZ'llem rzI'- dzień 23 b. m. W ci!ł.go trzech miesl"'cy od da-
·wywołt!.ć panikę wśród zgromadzonej publiczności, aby " d . . . d' T h "2 ~ 

pomlnaJąc o iJSII'Jizym O cZyCle w ow. Y'g. ty wczorajldzej, nie wdao żadnemu właścicielowi 
tem łatwiej operować kleszellie. (8 l' k') O d . " d" ż a 19O"S I " . umorzą ZIe , na mIenIamy, & piekarni zaangażować si'i ze sprzedaż" pie~:(ywa 

Na to należy być przy~otowanym. Trzeba, aby lu· Ż d . t b d t bł' . k ., po ~ anem }es, y na o czy ze ra o SI12 Ja n'aj - do tych miejsc, do k\ól'yeh obecnie dostarcza)' SI. 
dność obu wyznań iawczasu i doskonalfl zrozumiała, ko- . . ób któ h t • k . ., wl~ceJ os, ryc a sprawa zaCle aWla. piekarze. 
mu to moźe zależeć na wywoływaniu ulicznych mordów • 
i rabunków. Trzeba, żeby zrozumiala nadto, źe chwila 'J Zl!dania neladDików malarski oh. W czora} D'. J Zebra.ia m81arlÓw. W czora; w lokalu Man· 
obecna nlljmniej jest odpowiednią do zalatwiania. wszel- ręce starszego cechu malarzy p. Butschkata cze- . teuib. zebrali się majstrowie m~lar~lCy i przed
kich rachunków wewnętrznyc:h. Na wszystkich nas za- ladnicy malarscy złożyli petycyę z prośbą o po- 8i~bio~cy budowlani, aby porozumieć się z dele-
równo legly następstwa wojny, wszystkich nas okrywa lepszenie warunków icb bytu. Ż~dania praco· gatawl, wybranymi przez prau.)wników mular-
żałoba z powodu śmierci tysięcy braci nasl:~:h, wszyscy wnlków są nastę f)uj~cc: ilklCh. 
odczuwamy fatalne przesilenie ekonomiczne. Co więcej, l) Praea trwae ma 8· godizfn dziennie. W ka7Jdą Po pięciogodzinnych żywych dyskusyarh, 

l Ś · sobotę i przeddzień swięta p.raca kończy się o god!zinę zgodzono sip. .na 9 ·godzinn!> p"acp. co do płacv 20 
wsz}stkh·h. serca biją nadzieją, że nieda ekll przyszło c wcześniej. zaś w wigilię Bożegf> Narodzenia, w Wielką ~ "2 t 'l, J 

przynies!e nam szereg poważnych przeobrażąń poJitycz- Sobotę, w sobotę przed Zielonemi Swiątkami p.r.8ica koń- k~p .1' .• godzJn12 pracy nie dOBIło do porozu-
nych i IIdministracyjnych, które wytworzą, inne bardZiej czy się o godzinie 2·ej bez przerwy obtadowe$ wyna· mlellW. , 

grodzenie zaś liczy się za cally dzień. M . t . d d l" ł' e . 
ludzkie I normalne warunki życia I w cl~gu niedługiego 2) Norma wynllgrodzenia w stosunku do t&l'aaniej- !\Js rowIe z. eoy owa I Sl~ p aCI, najwyżej 
czasu zmienią do niepozna.nia fizjognomię nalizego kraju. Bzej, winna być podniesif>na o 20%. 16t kop. za godZlDę pracy, delegaci zaś nie odstą· 

Rozumieją chyba równie dobrze antysemici jak i fi- 3) W razie nawalu pracy, nie jest wyklllezonem pJh od swoich żądań. 
losemici, zwolennicy ruchu albo spokoju, czerwoni i bia· przedlllżenie dnia roboczego po Dld zwykł~ normę. lecz Z magistratu. ZarzSld mieJ' .3ki postanowl'ł 

płaca za ' godzio} dodatkowe liczy się o 50% więcej. "2 
II, jak niedorzeczną i potworną zbrodnią bJ(by .pogrom W ~zczególnych wypa~k~ch, gdy praca pro"adz~na być zburzyć okalający gmach magistratu od .trony 
żydowski." musI w niedzielę lub SWlętO, wynagrodz&nie byc winno ulicy P;otrkowskiej parkan, nietylko szpecący, 

Wszelkie tego rodzaju krwawe pogromy są tylko podwójne. . lecz i po(;hłauiaj~cy dużo światla, jakie przeni-
bezceluw~. i bezużyteczn~ zbrodnią, plynącą z ciemnoty 4) Praca na sziukę ma być zniesiona. k ćb ł d d . ló k .. k' . 

..,'" 5) Sllbjekci, wysylani przez majstra do Innych a y mog o o wy Zll lir aBy mleJs lej. Po 
i zdziczenia. Kwestyi żydowskiej bowiem żadne, naj- miast Jub na wieś do pracy, powinul mieć doliczane' do zburzeniu wysokiego muru·, unądzony zostanie, 
krwawsze nawet awantury nie rozstrzygną, przeciwnie zwyk1ego wyna~rodzenia 5 rb. więcej ty~odniowo. park ~.n dwa łokcie wysoki, na którym um~eszcz;)~ 
utrudniają jej rozwiązanie , budzą jedynie n,terozumną, 6) Do żadnej roboty nie mo~ą być wysylan'i ucz- ne 7.0staną kraty żelazllE'. 
ślepą nienawiść mas, na której nikt nic blldowac nie może. \ niowie samodzIelnie, jllk się to dotychczas praktykuje 

Ś (zwl:aszcza zimą); na każdej robocie powinien się znaj- Odno. wienil! ołtarza. W kc ściele św. Krz"" a 
Jeżeli zaś naprawdę Istnieją poważne sprzeczno ci d . b kt J owac su je . przy8t~pJ(.no do gruntowego odnowien:a ołta.lrA3 

w interesach materyalnych i kulturalnych obu narodo- ' . 7) Uczniowie winni być przyjmowani na następu- , A 
wości, jtŻeli zatem starr.ia będą nleuniknloue, to znajdą I Jących warunkach: 1) w ciągu roku pierwszego płac'a s~:1 ony. 
się inne formy porozumienia, bardziej ludzkie i bardziej ucznia wynosi 2 rb. 50 Irop. tygodniowo, drugiego roku ~ Z Widzewa. W uzupełnieniu wiadomo8.0i na-

I 4 ruble, trzecle~o 5 rubli; 2) UCZEń nie może być nży- 8zej o powrocie 'do pracy wszystkich robotników 
skuteczne. ś H l I wany d') żadnych posług dnmowych. Warunki uczniów 

Ale to wszystko są zagadnienia. przyszło ci. as cm I' zapisanych w poprzedniCh lahch, będ~ obecnie zastoso. fabryki T .Jw. akc. Heintzla i Kuultzera " Wid ze· 
dnia dzlslejszeg\l jest czuwać, aby zatrute hajdamackie Wl\ne do wyżej wymienionych. wie, podajemy naatępujlpe szczegóły: 
podmuchy, plynące ze wschodu i południa, nie zatruly I 8) W każdym zab.ladr.ie powinien się znajdować ro- Czas roboc?y w oiągu pię :~lD dni trwać ma. 

lt l . h T botnil!:, którego czynność stlInowi: dostarczanie subjektom d d 6 d 12 
naszego powietrza, nie skomprom owa y powagi C WI I materyalów, drabin i Innych .przedmiotów malarskich; o go z rano o W południe i od goclziny 
obecnej. w żadnym wypadku taki robotnik nie może być używa- 1

1
/ 2 dl) 5

1
/ 2 po południu, w soboty 28" od bf}~ 

Nad tem czuwać muszą zarówno polacy jak i żydzi ny do tych samych czynn"ści, które spelniają subjekcl, dZiDy 6 .do 12 rauo i od ~ l/a do 5 wieczoreJll. 
i do "pogromów" nie do~uścić za jakąba,di cenę· lub uczniowie. W tkalDl płaca akordowa ~ostaje podniesto.J3 

Czuwać i uśwladamiaćt 9) Panowie majstrowie nie przyjmują do pracy w 8tr8unk d t t . . 4Q/ W l t 
tych ludzi, którzy nie będJ, mogli udowodnić, ·czy to ś"la- J U O os a OHl) nOi'my o;ł). yp a a. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
JlV' [ONA SLOWJANSKIE. D z I ś Wszeslawa .. J u

t r o Krzemyśla. 
TEATR VICTOHIA. Dziś .On I ona," komedya 

sal. " l akcie Barcińsklego; .Grzech" , z cyklu "Kiedy I 

dectwem piśmlennem od majstrów cechowjch, cZJ wska- za tawa", znajdujący sj~ na warilztata\lb i wy· 
zaniem osób wiarogodlJch, że dany osobnik praco w al 'kończony do c~wartku wi ·. C.~orem, b~dlie usku ~ 
w zawodzie malarskim co najmniej przez lat pięć i ' t~czniana W przyspie!U\onym terminie, ~ie pói iieJ 
w przeciągu tego czasu Innem rzemlcslem nie zajmował mż,.e wtorek nasJilpnego tygodnia. '7aliezka, 
się. (Pllnkt ten nie odnosi się do tych malarzy, którzy 'l ~ 
maja, właściwe świadecl.wa z ukończonej praktyki) wydan~ robotnik.om '" Ul. m~m~ą t. ~,~ po~:}tltąje. 

10) Nie mogą bye tolerowani W tadnylU il\kladldtt 'IV swe) mocy, 
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v Praoa W fabrJkae-h. Dzisiaj w niektórych dną -z weselszych fars nowoczesnego repertuaru. 
fabrykach od rana zawiesiły praile całe grupy W niedzielę 21 b. m., odbędzie si~ nieodwo
robQ.tników, któryc\.J żl\dania, dotyczące ograni- łalnie ostnluie prze"rlstawienie naszej t ,-upy dra
czenia czasu roboczego i pod wyższeuia płacy, matyczuej przed jej wyjazdem do WarlIzawy . 
zarządy fabryczne nie chciały uwzględnić. Daną będzie r:lobiona pr~ez łodzian komedya 

warunkach zarówno co do formy , j!l.k co d) 
treści, może tylko szkol!!. pry '/I; atn ... , Rzkoła no
wożytna' bez praw i przywilej6w, nie luępowana 
rutyną, sl.koła UCzą\:a, k lóraby przed młodzieżą 
niosła nie sztandar prerogatyw, lee'!. «oświaty 
kaganiec). Za zreformowaną szkolą prywatną 
pójdą uprzywilejowane instytucye rządowe, z na
tury mało ruchliwe i konserwaty~ne, jak się to 
praktykuje w innych dziedzinach życia społecz
nego i ekonomicznego. 

Przerwali tedy zajęcia robotnicy następują- Szutkiewir.za «Popyd: adło), niegrana od kilku 
cych fabryk: przędzalnie Hurwitza i Brauna (50 lat. Zarazem będzi d to widowisko benefisowe ! 
robotników), B. Waks3 (60 robot.), F. Kinder- pani Jakubowskiej, Słubickiej, oraz p_ Orlińskie
mana (W robot.); tkalnie: Teodora Steigerta (87 go, którzy za pracę IH'ą i talent zasługują, aby 
robot.), Henryka Fuksa (135 robot), Karnow- na benefisie ich teatr był I3pełniollY. 

Ideę inicyatywy prywatnej w refurmie szkol
nictwa, ide~ uprawnionft przez właMe, koniecznie 
należy uświadomić i szczepić w spułeczeństwie 
oaszem. Bo kiedy zasada co do polskiego języ
ka wykładowego w szkołach prywatnych stanie 
się prawem, ogół mocen jest cały odłam spraw 
szkolnych pochwycić w swoje ręce i pomódz je 
rozwiązać rządowi. Na poc~ątek stać się to mo
że w szkołach bez praw. Lecz, aby stać siEi 
mogło, należy zwalczać zadawnione przesądy, 
należy udowodnić liczbowo, iż na stu młodzień
ców szkół uprzywilejowanych zaledwie dwudzie
stu osi.ąga cel, a reszta omdlewa na połowie 
drogi; należy głosić i przekonywać· stropiony 
ostatniemi zdarzeniami ogół, że choć cenne s~ 
patenty i dyplomy, ale wiedza jest od nich ceu.,
niejsza, że prawo do życia zdobędzie sobie każ
dy uzdolniony młodzieniec, że kn-pier, fabrykant, 
przedsiębiorca, rzemieślnik, rolnik, literat, nie 

skiego (65 robot.), Karola Kreczmera (200 robot), Jeden z najbardziej _ uzdolnionych artystów 
Braci Diering (168 robot), Seilera i Johna (ti8 dramatycznych naszej trupy p. WojciE:Ch Bry
robot.), oraz Ratego i Hngona (79 robot). . dziński, opuszcza scen~ łódzką zupełnie, albowiem 

Niezaleznie od tego zaprzest~li pracy ręczni z początk.iem przyszłego !!Jezonu do Łodzi już nie 
tkacze, żądając od fabrykantów odbiorców pod- powróci, zaangażowany gdzieindziej. 
niesienia płacy akordowej. P. Brydziński, którego piEikny talent rozwi-

Przyst~pili dzi.siaj do pracy, po poruzumie- nął siEi prawie w oczach naszych, przez parę se
niu się z Zuządem, robotnicy następujących fa- I ZOIlÓW był prawdziwą ozdobą naszej sceny, dla l 
bryk: K. Hdfrichtere., Cakra i Arona Wojdy- I której pracował zawsze z zapalem i niezwykłą ! 
~ławskiego. I su~iennością. Dźwigał on przytem na swych i 

Towarzystwo strzeleokie. N 3. wczorajszem b!lrkac> h !lały ciętar repertuaru, śmialo bowiem ! 

ogólntm zebraniu łódzkiego Tow. strzeleckiego rzec można: że nie było sztuki poważniejszej, 
postanowiono w roku bieżącym z powodu nie- w kt6rejby p. Brydziński nie występował w gló
spokojnych czasow, nie urządz~ć tradycyjnej u- wnei roli, wywiązując się zawsze sumiennie i 
roczystości podczas Zielonych Świąt. z talentem z powierzonego mu zadania. 

Z P bi . d . Z ' d," Sympatyc~nemu artyście na pożegnauie śle-
. .a IDlO. onoszl! n~m.. groma ze~le maJ- my s'crder>.zne: SzczEiŚć Boże!" 

atrow pIekarskIch w PablaOlcach, w dnIU H·go . " 
maja r. b. p(;d przewodnictwem starilzego Zgro- Z LutnI G()spodarz Lutni za" naszem po-
madlenia p. Edmunda Drabikowskiego z powo- średnictwem przypomina pp. cdoukom i szano
du przedstawienia przez czeladź różoy~h żądań, wnym ~ośc iom, że. zapi~y kolacyjne na • biesia
posfauowiło: płace czeladzi powiększyć tygodnio- dę lutD1stóW), maJącą SIę odbyć w nadchodzącą 
wo od 25 do 371/~% a inne warunki postawione 1I0botEi dnia 20 b. m. o godzinie 9 ej wieczorem, 
przez czeladników 'przy(!bylnie przjj~ć. Posta- p~zyjmtlj-J się w. lokalu .Lutni do piątku włącz
nowicno bulKi piec więksLe, a w zamian za to me od godt. 8 l pół WIeCiorem. 

i koniecznie muszą mieć <papierp w porządku, 
; jeżeli mają porządek w głowie, i że naszym obo-

l
' wiązkiem jest nie sztucznie hodować d~ieci w cie-

nie dawać żadnych dokładek; sprzedawać bułki _:_:_:_ 

plarniach szkolnych, lecz zaprawiać je na mro
; zie i chłodzie do zapasów z losem, który szydzi 
! z praw pisanych na pergaminie, a kierować siEi 
! daje tylko energią i wytrwałości~ jednostki. 

po kopiejce, 5 szt.-5 kop 
Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 

następujące osuby ulegly ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Wldzewskiej nr. 61 Juliusz Speszek, lat 17; na ul. Zie · 
lonej nr. 27 Herman Wemler, lat 37; ua ul. Rozwadow · 
Sklej nr. 8 Maryanna Knol, lat 22; na ul. Lipowej nr. 
26 Andrzej FIlipski, lat 40; na ul. Konstantynowskiej 
róg Długiej czlowi':k, lat, kolo 60, od któregó nie do
wiedziano się nazwiska ani adresu; na ul. Przejazd nr. 
26 Józefa Kosmaiska, lat 26 i na ul. Przędzalnianej nr. 
8 Julia Krzyszowska, lat 54. We wszystkich tych wy- 1 

padkach lekarze Pogotowia udzieltlI chorym doraźnej 
pomocy i pozostawili ich na miejscu. I 

. Niebe:IJ:pieczne zatrucie. Berta Patuszewsj{a, I 
lat 35, żona robotnika fabrycznego, mieszkająca na Zu- ! 
bardziu pod nr. 5, na ból zębów miała polecone smaro
wanie dzląsel kreozotem. Tymczasem P., zamiast po
smarować, połknęla lekarstwo i niebezpiecznie się za-I 
trula. Lekarz Pogotowia energicznie zajął się ratunkiem . 
zatrutej, mimo to prawie w stanie beznadziejnym od-
wiózł ją do szpitala Poznańskich. , 

Przejeohanie. Na ul. Piotrkowskiej nr. 18 prY- I' 
watny ekwipaż najechał na przechodzącego Mateusza 
Rabinowicza, 8-letniego syna robotnika fabrycznego, skut
kiem czego cblopie·c zraniony z.ostal w glowę i ręce. Le
karz Pogotowia odwiózł R. do szpitala Poznańskich; na 
ul. Południowej nr 6 Małka Bayre, 8-1etnia córka han
dlluza, zostala najechaną przez dorożkę, odnosząc oka
leczenie pleców i prawej ręki. W obydwu tych wypad
kach lekarze Pogotowia udzielili poszkodowanym odpo
Wiedniej pomocy. 

WYP~"ek. W lesie miejskim, położonym . Z8 szpi
tale~ Czerwonego Krzyża, przy ścinaniu sosen na 47-
letDlego robotnika Grzegorza Pukalskiego, zamieszk8lego 
w Dąbrówce, przewróciło się drzewo I przygniotło go 
swoim ciężarem. P. wydobyto ze zl8maną lewą nogą i 
w stanie ogó'nego potłuczenia. Wezwano PogotOwie. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, poszkodowanego w stanie 
budzl\cym obawę odwieziono do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 

Kradzieże. Przy ul. Marysińskiej, w domu nr. 32 
Lidii Memel skradziono różne rzeczy, wartości 49 rb. -
Adolfowi Bomowi, jadącemu przez ul. Brzezińskl\, skra
dziono z wozu kilka arku~zy blachy cynkowej. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
-s-

Teatr. Dzisiejszy benefis Stefani Gromnic
kiej w teatrze «Victoriu, zapowiada si~ bardzo 
dobrze. Pozostałe bilety są jeszcze do nabycia 
w kasie teatru <Victoria). . 

Jutro w teatrze Widkim pod osobistym kie
runkiem Ił utora odegrana zostanie «R~ddna t y
dowska), obrazy z życia żydów Szulema Alej
chema. Widowisko to przeznaczone zostało na 
benefis p. Włodzimierza Kosińskiego, jednego 
z wybitniejszych artystów dramatycznych sceny 
polskiej · w Ł'ldzi, który zo wszech miar uslu
tył na poparcie i uznanie publiczności. łódzkiej. 
Będzie to zarazem ostatni wystęP. p. Brydziń
skiego, który do Łodzi już nie wr.lca. 

Wieczór sobotni dyrekcya przeznaezyJa na 
b~nef! s ulubieńca publiczności łódzkiej. J;')7,€ fa 
:&helnickiego, który na widowisko to wy br~l je- I 

O k l 
I A wychowywać młodzież na ludzi samodziel-

S Z O e. , nych będzie zdolna właśnie zreformowana uczel-
.. . I nia prywatna, prowadzona w nowożytnym duchu 

-.- II z ojczystym językiem wykładowym, dotychczas 
c:Kuryer Codzienny) pieze: lekceważona przez nas <szkoła bez praw). 
Szkoła posi!\dajedno jedYl:e zadanie głów- I Hasło: "Posyłajmy dzieci nasze do dobrej 

ne-tworzenie z plastycznego materya?u dzieci- ! szkoły, bcz prawI" może otworzyć nową erę wy
ludzi zupełnyoh, nie przez ucisk i ugniatanie te- l chowania publicznego w kraju naszym. 
go materyału z jednej, a rozciąganie z innej I ----

Zabójstwo admirała Nazimowa. 
strony, lecz przez rozrost bujny i zupełny zarod- ! 
ka istoty ludzkiej - zarodka doskonałego pier- > 
wotnie, może znieprawionego w okresie przed- ,i 
Ilzkolnym, leo z przeznaczonego stać siEi nieodzo- W sprawie zabójstwa tego «RuS, podaje na
wnie członkiem ludzkości i narodu, z którego ! stępujące szczegóły: Zabójca, były ordynans za
",yszedł _ obywatelem społeczeństwa, w którem bitego wiceadmirała, jest marynarzem 18 załogi 

t floty i nazywa się Smirnow. Slużył jako ordy-
wzras 3. . d N' . ł ., 

Szkola, o ile chce i musi być taką, myśleć : n~ns a m a~lmowa przez mespe na plęC lat; 
winna przedewsżystkiem o dwóch rzeczach: 1) l m~ał zaws~e WIelką .skłonnoś? do pija~stwa. A.d: 
o wszechstronnym rozwoju istoty ludzkiej i 2) o i mlra~ Nazlmo~ ch~la.~ go kl.lkakrotDle wy~ahc, 
tem, aby żadna z cech indywidualnych ża- I by SIę pozbyc sługI pIJaka, Dleokrzesauego I bru
dnego dziecka nie zOiltała zatamowaną, ani zgłu- i tal~ego, lecz te~ 7aW8Ze na kol~nach wybła~ał 
szoną I sobIe przeba:}zeme. Na cztery dm przed spełme-. , . l niem zbrodni, Smirnow znowu zaczął pić i znik-

. Tylko wt~dy szkoła może wydac .ludzl praw- : n~ł z domn; zjawił się dopiero na eŁwarty 
dZlwycb~ ludZI pełnych, twórczych I ~połeczeń- ! dzień. Tym razem cierpliwość wiceadmirała wy
stwu. najPożądańszych. Tyle w zakresu) wycho- ! czerpab się , wydalił go od siebie i Smirnow 
wama.. . . f znowu zaliczony został do 18 załogi, i j jak mó-

W z~kre8le wyksz~ałcema,. szk?l.a pO~lDna I wią, przeznaczony na teatr wojny. Na jego miej
dostarczyc .k~żd.em~ dZIecku mozn.oścl JaknaJszer: Isce Nazimow wzil!ł już nowego ordynansa. 
8ze.go . r~z.WIllI~Cla Jeg? ~dolnoścl ~yśl~wych .1 W wigilię zbrodni, Smirnow przybył do 
naJbuJOleJszego rozkWItu Jego ~zdolDl.eń Indywl- l' mieszkania lIdeeadmiraJa) niby to po rzeczy, lecz 
dualn.yeb. ?lll.t.ego s~koła powmna. SJ.ę ~ystrze: nic ze sobą nie zabrawszy, odszedł i niewiadomo 
~ać, J~k zb!Od~1 Z~bó)8tW8, wszelkIej DlwelacyI . gdzie spędził noc Nazajutrz Smirnow przybył 0-
IndywldualoośCl dZleclęcy.(~h. . koło godziny 1 po południu i niepostrzeżenie do. 

«Kuryer Warszawskie pUlze: stal 8i~ do jadalnego pokoju, w którym admirał 
«Ludzi papierowych nam nie trzeba, a na- Nazimow pJ herbatę. Spostrzegłszy Smirnow&, 

sze szkoły "z prawami) wytwarzają przede- admirał za.pytał czego chce. Ten, zamiast odpu
wszystkiem papierowych ludzi. Biurokratyzm, wiedzi, wydobył z kieszeni rewolwer i dał trzy 
tak bardzo dziś krytykowany, przeniknął nie· strzały, lecz chybił. Admirał wstał od stołu i 
ty lko do szkoły, leoz i do społeczeństwa, które, szybko zbliżył się do zabójcy. Zabójca dał jesz
samo o tem nie wiedząc, pod wielu wzgl~dami cze dwa wystrzaly i admirał, trl1fiony w skroń 
stało się biurokratyczneąl. W duchu ściśle u· i w serce, upadł, zabity na miej\!cu. 
rz~dniczym stawiano szkole żądania f,)rmalne, Zabójca 7l zimn~ krwią przetarł rewolwer i 
wymagano od niej przedewszystkiem gwarancyi na nowo nabił go czterema nabojami. 
<pra.w". Usłyszawszy strzały, nowy ordynaus tak siEi 

I jakież to są owe prawa szkolne, o które przeląkł, że wyskoc&ył przez okno parterow.:l na 
tak dbamy, że je niemal za cel k'Jztałcenia uwa· ulicę i zawiadomił policYEi o strzałach. 
żam)? Czy prawo do życia? Tu wywalczy sobie Przy rew.izyi u zabójcy znaleziono małą 
8ema każda uzdolniona jednostka. Prawa woj- szkil.tuł~ę z kulami rozmaitego kalibru i 1.017 
skowe? Ależ dla icb zdobycia moŻna składać rubli, jak mówił, oszczędności z pieniędzy, jakie 
egzamin pułkowy. Prawo wstępu do uniwersy- admirał przez 5 lat dawa,ł na wydatki. 
tetu? Można je osiągn~ć przez świadectwo daj - Kic-dy do mieszkauia, po spełnieniu zabój
rzał{)ś .~i , dOl!tępne przecież dla każdego, kto od- 8twa, wes r.li ludzie, 'Zabójca zwrócił siEi do nich 
powiedni posiadł censua umysłowy. z temi słowy: 

Zreazt~ ci, którym wył~cznje o te przywi- - Strz~lać wię~ej nIe bEidę, zabiłem kogo 
lej(} chodzi, mog~ wstEiPować do wyższych klas należało, . a IDnyc~ Ole r~sz~. 
gimDa~yalnych rządowych, po zdobyciu grunto- ~d~Jrał Nazlmow mIał 65 lat, był ka.wale-
wnych wiadomości w szkole prywatnej. B~ roz- rem l mIeszkał tylko z ordyuansęm. 
wi~z8ć sprawEi edukacyi pnblicznej w naszych 
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Z Pogotowia ratunkowego. Sprawy unickie. 
W kwietniu r. b. Pogotowie .' było czynne Trzydzieści lat mija od tych wydarzeń hi· 

351 raty (o 106 więcej, niż w kwietniu roku storyrznrj doniosłości, które wielotysiączną lud-
zeszłegc), udzielając pumocy: w 194 wypadkach ność unicką, zamie8zkał~ w Królestwie Polskiem, 
usz3'odzeń zewnętrznych, w 99 - zasłabuięć na- pozbawiły własuego obrządku kościelnego. 
głych, w 26-otrucia, w 2-porodów, w 2 - 0- Z danych urz~dowych, tyczlłcych i!ię tej 
błędu i w 2 -nagłe śmierci. Ran zada.nych no- sprawy, przytaczamy niektóre za "Kuryerem 
żem zbczyńców zanotowanv 28 (dwa razy tyle, Warszawskim), rozpoczyn8j~c od wiadomości 
co w kwietniu roku minianego). Z osób po- o przyłączeniu t. zw. cChełmszczyzny", a raczej 
szkodowanych przewieziono 53. Wydatkowano całej gub. lubelskiej. 
w kwietniu r. b. 167.9 rb. 43 kop., wpłynęło zaś Dnia. 23 maja 1875 roku, w dzień św. Oy-
522 rb. 29 kop. (w sumie tej z ofiar 233 rb. 4 ryla i Metodyusza, podług kalendarza st. st., 
kop.) Zuowu wi~c niedobór w tlUmle 1167 rb. warszawski arcybiskup prawosławny przył~czył 
14 kop. do swej cerkwi 45 duchownych unickich z admi-

Nie wiedzie si~ Pogotowiu w tym roku i nistratorem dyecezyi ohełmskiej na czele, a z 
każdy miesiąc zamyka niedobór, który już urósł nimi 46 parafii powiatu chełm8kiego, lubelskie
do wysokości sumy 3.676 rb. go . i krasnystawskiego. We dwa dni putem, 

. Na ofiarę w sumie 233 rb. 4 kop. złożyły się nastę- I w Hrubieszowie, na łono cerkwi prawosławnej 
pUJące wpływy: 166 rb. 64 kop., z okazy i niedoszlej do : przyjęto 38 duchownych i 49 parafii unickich 
Bk~tku maskarady I 66 rb. 40 kop., które wniosły nastę- I z powiatów hrnbieszowlkiego i tomaazowskiegu', 
pUJące osoby: ! 

1) Pani HeJena Landauowa z synem dr. Józefem i nakoniec dnia 28 tegoż" miesi~ca-' w Zamościu 
Landallem, z okazyl drugiej rocznicy śmierci b. p. Sa10- I przyjt;ło prav.08ławie 44 duchownych i b1 pata
mona Laodau!" 50. rb. ." . i lii pow. zamojskiego, biłgor.ajskiego i janowskie-
.. 2) Za posredlllctwem ~Lodzer Zeltung.: członkOWie I go. Tym sposobem w cllIgu trzech dni wymie-

na wieczorku w swem kólku 2 rb. 40 kop i rodzina pp. Dlonych przył~czono do cerkWI prawosławneJ 147 
mIejscowego oddziału Tow. cyklisto w "Ulllon", zebrane I' . . ' "l. . 

Nastów, zamiast wieńca na grób ś. p. A. L. Altenber · parafii uuickich gubernii lubel8kiej i 1134,000 
gera 3 rb ! osób. l-

.?) Za okazanie pomocy pp. L. Ast 3 rb., Dl\b. 5 rb. II W ten 8posób zakończyły si~ dzieje gl'ecko-
l Muller 3 rb. . . k' . d . h ł k" k ' . . ł 

Za powyższe ofiary i za łaskawe pośrednictwo Za- UDJC. le1 yecezyl c e ms lej, tóra 18tala a od 
rząd składa ninlejszem s.erdeczne pod~iękowa~ie. . ! roku .1596 do r. 1875; po pierwszym !~zbio~ze 

Z. rachunku, zamk~lętego w ~oncu kWletllla r. b. PolskI, w rok u 1772, gdy odpadłe od DleJ wOJe
okaZUje się, ze z okazYI niedoszłej do skutku maskara: , wództwo bebkie weszło do składn dyece71yi 
dl' wpłynęły ofiary w sumie . 29 rb. 50 kop.. z ktorej '. b' .. 
pokryto wydatki na maskaradę w sumie 62 rb. 56 kop., p~zem)'skleJ, o. eJmowala Ona późDleJ~ze gub er-
mianowicie. bilety, afisze I t. p. druki 47 rb., posłańcy Dle: lubebką, Siedlecką, łomżyńsh:~, suwalskl\ i 
i porto15 rb. 86.kop. N~ rz;.cz więc Pogotowia wply- parafe uJickia w Warszawie i w Krakowie. Od 
nęło ofiar w sumIe 1~6 Ib. 64 k.op.. roku 1815 do r. 1830 dyecezya chełmska dzieli-

Ofiary te łaskaWIe nadeslall pp.: EmIl Geyer 5'\ rb.; ł . ,. 
po 15 rb.: Ryszard Geyer i dr. K. Poznański; po 10 rb.: a lłlę. na 21 d.ekanatów .ft(blahoczynJ8J), 10 t.ych 
Towarzystwo wzaj. kredytu przem. łódzkicb i p. Mar- w wOJewództ.wle lubelskiem b} łJ: chełmski (~ 
kus ~ohn; po 6 rb·: firmy .ftZeh i Nitsche" i "Ratbe i koąciołów) (*), dubieniecki (10 k.), grabowiecki 
Hugo; ~o 5 rb.' K. Ben~lCh, James LandIlu, Stan. J. (9 k.) borollelilki (8 k) hrubieszowski (18 k) 
Landau, ::stan. Matysek I Edm. Stephanus; po 3 rb: fir- . . ' ' . ) . , 
my ftBracia Bukiet~, .Emde i Ska", "H. Sehlee" i" Wen- krasllo~b~skt (11 k.), lubelski .(16 k., sICze· 
de i Zarske", orarz pp.: S. Einbild, H. EIsner, Emil brzeazyńskl (16 k.), tarnogrodzkl (lO k), toma
Haebler, 'Y. ~aneman, J. Karpowlcz, L. Lichtenfeld, . szowllki (6 k), tyszowiecki 17 k.) i zamojski 
.s~m. Poznanskt, Oskar Prussak, P. ~ane, Jak. Szmule- l (7 k); w wojewOdztwle podlaskiem: włodawski 
WICZ I Z. Welnreb; po 2 rb. pp: M. Fraenkel, W. Knap· '17 k) k d ' k' (9 k) . . k' (10 k) . 
'ski, adw. Adolf Kohn, S. Kl'otoszyńskl, R. Lipschltz, L .. I \ ". o ens I . .' :WIsznie l . t mlę~ 
Lurle, M. Luba. G. Stenzel, E. Strzelecki, dr. A. Toch- dzyrzeckl (14 k.), łOSlCkl (11 k.), parczowsln 
terman, J. Trlebe i W. Wścieklica; po 1 rb . 50 kop. pp.~ . (9 k .), bialski (12 k.), sokołowski (12 k.); w wo· 

. ~r. E. "Sonenberg I Jak. Hoff:n~n; po 1 rb.: firma "Beyer li jewództwie aIJgustowskiem: tykociński (9 k.), 
I S-ka. oraz pp.: dr. 1- Abrutw, M. Askanas, A. Bern- O' ł k " k' h K ó1 . P I k' 
hardt. W. Broniko~ski, D. Eichler, KI. EIsner, L. Golc, go em cer WI un~c JC w r estwle o s lem 
.dr. Z. Golc, J. GruszczyńskJ, N. Kołtońskl, N. Kopel, I b.r ło w uwy.m czalłle 2~7, a klasztorów 5 (Chełm, 
dr. M. Krotowskl, Jul. Lan~e, W. L~rkens, .A .. MOgihi':-' Bu.ła, Lubhu, Zamośc, Warszawa). W tymże 
ki, Henryk Sacbs, B. SłodkI, T. TUJakowskI I A· Woa- okreijie czasu cerkwi prawosławnych w Króle-
decki; tO kop. W . . Klo~s. . P l k' b ł J. ć Za. powyź3ze ofiary Zarząd serdecznie dziękuje las- I stWIe o s lem y o szeli . 
kawym ofiarodawcom. _____ I ----

(*) Podlu~ danych z r. 1824. 
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krwawaj nocy ... 
Powieś6 współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz ~ 1071. 

ćów. Podniecenie wzrasta, wszak to już i o' i~h 
byt. chodzi. Gdy Sl011C8 wejdzie, ludzie wstaną 
i przeszkodzą dokończeniu rewolucyi; wszy;sty, 

I którzy w niej brali udzial, przypłacą śmialość 
.,' swoją życiem. Ale i o życiu nikt w tej chw.tl~ nie 
l myślał. Chodziło tu o caly kraj, o wlasną ambiI erę, o uwolnienie ojczyzny od rządu, któ,L'Y jej 
: hańbę przynosił. 
I Jeżeli przechodzili straszne wrażenia sp.i:skow
l cy, cóż tu mówić o parze królewskiej?- Stała ona 

,,~ domu Markowica zrobilo się zamieszanie, I przytulona do wnęku · okn:l, w bieliźnie, osłonięta 
powstaŁ lament, który rozbudzi! s:~siadów. Nie tylko bogatą oponą· Stała już od eztere;ela: godzin, 
przewiulljąC niczego, niektórzy z domowników po- zachowując n1idzwyczajny spokój . Często nawet 
śpipszyli do policyi, inni udali się po lekarza, dech im zamierał w piersiach, kif'<JJy kroki spis
w nadziei, ~e rana da się wyleczyć. kowców obok nich dawały się slyszeć. Wszystkie 

\\"prawdzie patrole zatrzymaŁy tych wyslall- 6złonki ciała naprężone, żyly w nogach nabrzmia-
ców, ale już pewien niepokój począł się ujawniać le od dlugiego stania bez ruchu. 
w tej dzielnicy. Widziano w niektórych oknach Król stal z początku drżący i przerażony, 
pozapalane światła, il. w pokojach nerwow3c bie- ale potem oboj~tnial coraz bardziej, martwiał ze· 
ganinę osób. strachu. 

O tern wszystk HI wieJzi ··li wszyscy, którzy Za to Draga coraz więcej ogarniała swoim 
poszuki wali króla, bo komunikacya konaku z d wo- umysłem grozę sytuac yi. Teraz odczu wala ona, że 
rem by I a nleust:llU1ą i dlateg.) jeszcze barJziej sprawa skorlezy się strasznie, że widziadla, które 
tracili krew ,,;mp.ą. , Z każdą chwilą stawali się tak niedawno przesunęły się jej we śnie, prze-
wiecej roz!S. :';l c ~kuwalli. d'~ierzgną się w rzeczy\v ' stość, straszną, okropną, 

Na u. ' i . idać szybki, gorączkow) ruch żol- meubłaganą··· 
nierzów. < .Jdzowie, którzy z tern wojskiem wal- Walka to bsla ciężka, przewlekająca się bar-
czyli już r.zeciwllulgaryi, poznali, co ten ruch l.dzO dlugo. Każda minuta ciągnęła się w nieskoń-

. ma oznaczać. l{ażJy żołnierz każdej narodowości I czoność . .. . 
ma oJrębne u,pusobienie. Na pólnocy bojownik Chwilami tylko jakiś blysk nadziei w nia 
idzie wolno, iiegmatycznie, uparcie; na południu I wst~powal, a mianowicie wtedy, kiedy kroki spis~ 
żywo, porywczo, entuzyastycznie. Na pierwszego kowców oddalały się, ale jakaż trwoga ogarniala 
można liczyć, z Jrugim zaś najlepiej wyzyskać ją wówczas, gdy ciężkie stąpanie z oddalonych 
chwilę. 1 pokojów stawaŁo się coraz bliższe, coraz wyraź-

Niecierpliwość żolnierzów stojących prz8d I niejsze ... 
konakiem, zmordowanych czterogodzinnem ocze- I - Światla, .laknajpr~dzej światła!. .. - mo-
kiwaniem, źle oddzialywa i na samych spiskow- dlila się do św. Sawy. 
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W roko 1830 unitów w Królestwie liczono 
239,548. W roku 1842 parafij unickich było 
280. W roku 1863 ' kościołów parafialnych 270 
i 75 filialnych; uuitów 222,999, duchowieństwa 
świeckiego 209 osób, zakoilDików 20. W roku 
1866 parafij 267; wreszcie w roku 1875, przed 
od padnięciem od unii, liczba świą.tyń zlJlniejsz)'"' 
la się o 266, unitów zaś było wtedy 260,578; 
zgodnie z nową nomenklatnrą powiatów, dekana
tów było 6: biłgorajski, hrubieszowski, zamojui, 
krasnosta wski, tomaszowski i chelmski. '-~ 

'S;;minaryom grecko-unickie w Chełmie zalo
żył w roku 1757 biskop Maksymilian Ryłło.l Z'ł 
czasów austryackich skasowane w&bec istnienia 
generalnego seminaryum we Lwowie, za czasów 
zaś Księstwa Warszawskiego przywrócoDe, istnia~ 
ło ono do końca dni anii. Już . na 3;& lat przed 
zerwaniem unii z Kościołem katolickim, w 'roku 
1840, unici ze wsi Luchów górny, B~bi:~e i Po
tok gÓ'roy, w powieeie biłgoraj8kim, pr.zyłąezyli 
si~ do prawosławia. • 

Na std.cy biskupiej obrząd.ku grecko> nnic
kiego w Chełmie, w Ciągll XIX wieku, zasiadali: 
Porfiry Waiyński (1790-1804}, Ferdynand Cie
chanowski (1810'-1828}, :Filip Felicyan Szu m
borski (1828-1861), Jan Taraszkiewicz (11185.1-
186'3}, biskup· nominat Jan, Ihliński (1863-1866,)" 
administratur Józef Wóycicki (1866-1868)" bi
skop Michał Kuziemski ~1868 -1871), adminit
strator Marceli Popiel (~llS'H-1875). 

g .kaz Najwyższy o to1eranoyi religijnej wy
woła niec~ybne zmiany w stosunku procentowym. 
liczebności mieszkańców rÓflnych wyznań. Przed· 
trzema laty ludność gu.beflloii lubelskiej wynosiła 
1,393 .543; w tej Lczbie prawosławnych 269;1,99' 
(19.9%); najliczniej reprezeD-towani są oni w po_o 
wiecie chełmskim i hrnb4egZ9Wskim-około 64,000, 
w każdym, gdy w toma~owskim jest icb około 
50,000, w Dł/gorajllkim bliz.ko 35,000, W krasDo
stawskim do 10,000. 

Liczb~, tak zw. "oporn:fch łl (w całym kraju») 
raporty Synodu określały na 83,000. TeB zastęp 
wobec ~ ktu tolerancyi, powię:kszy-jak się zdaje
grono wiernJoCh Kościoła k.atolickiego. 

Zjazd 
~rzeostawici~j Towarzystw heoytowyclll miejskłchl 

w Petersburgu. 

Pete1'sbungJ, d. 1.5, maj,a 1905. ". 
Nadspodziewanie licznie obesłany został pier

wszy zjazd przedstawicieli Towarzystw kredy tc-

±' 
Niechb.:y słońce raniej dzisiaj w:st;alo choć o, 

parę minIlii;. niech zbudzi się Bialogród\ niech< 
zbudzi: się jej przyboc~lUI, gw:ard,ya... Spiskowców.' 
jest taJe n.iewielu, jl:lden pulk może ich. ocalić, a, 
oni przecież mają tak wiele w:oj!)ka,. tyle tysięcy;' 
żolnierzó.w ... 

- Stracona nasza s.praw;a-m.ó.wit M.aszhli~ 
widocznie w zamku są skrytJti, o. któr:ych rn~ nie· 
wiemy.. 

- Niech zblltrząkona.k dos~c~ętnie, wra.z,. 
z kry.jówll:ami. Nie pozostanie tu aJibi jedna. śtia
n.a, ani jeden. kamiel1, nasze dzi;ala rozb~ą j,e 
Vi gromadę gruz.ów. Cz:ar:ra.'3 proporce i d11iŻy krzy0. 
zatkniemy na tej smutnej. mogil!e, ... - tlóma.czyt 
Misie 

. - Trzeba szybko. si~. decydować, bo. Już świ
ta - mó,wil Łuka Lazarewic i zwróc1wS2y. s.ię do 
Dragutiaa Dimitriewi~a, dodal~ . 

- Jak sądziszt Czy wysadzili z.amek w po
wietrze? 

l nagle zmienił ton rozmowl.. Dragutin za~ 
wolał:. 

Co tobie? Takiś bladyl· .. 
Nic mi nie jest. 
Patrz) krew ci się sączy z ręki. 
Ranil mnie Łazar Petrowic. 

Źal mu się zrobiło · przyjaciela, z którym do
tąd ciągle obcował, więc \V tej chwili zabral się 
do opatrunku, który w parę minu.t byl gotów. 

Draga przez ten czas obmyślała nowy plan. 
Jeśli ich odnajdą, albo jeśli zapadnie uchwala, 
żeby zamek wysadzić w powietrze, ona wypadnie 
do zbójców i zawola: . 

- Zabijcie mnie, albo osadźcb w więzieni~, 
ale uratujcie Serbii ojca, uratujcie króla! On nlC 
nie winien, tylko ja, która chcę za niego i za 
siebie cierpieć. (d. c. n.). 
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wych miejskich, zwołany z inicyatywy mioiste- W tej roboc~e społecznej, około powoływa
ryum skarbu. Nie brakło żadnego prawie przed- nia do życia tyle pożytecznych instytucyj nie 
stawic iela z istniejących w Cesarstwie i Króle- ma, nie widać, jakiegoś stałego systematu, wy
etwie Pol~kiem instytucyj kredytu długotermino- skakują one to tu, to tam, bez planu, jak 8ię 
wego miejskiego. da... Winne s~ temu po części oanki ziemskie 

Z Królestwa Polskiego przybyli na zjazd: akcyjne, które pOiiadały koncesye wypuszczania 
z Warszawy-Aleksander Czajewicz i Artur Bar- 8woich obligacyj na nieruchomości miejskie. 
dzki, z Kalista - Alfon8 Parczew8ki, z Łodzi - Najwięcej atoli winne były temu (czego przeciei 
Leon Gajewicz, z Lnblina-WladY8ław Karwow- mówca nie przytoczył) ówczesne zapatrywania 
ski, z Płocka-Gu8taw Kibn, ~ Kielc-Józef Do- się i pogl'ldy ministeryum skarbu, które z nad
nin, z Radomia-Karol Staniszewski, z Piotrko- zwyczajn~ trudności~ uwzględniało starania w 
wa - Aleksander Babicki, z Łomży - Stanisław tej mierze poszczególnych miast. 
Kurciusz. Nadto z pola.ków uczestniczyli jeszcze Ten pierw8zy zjazd instytucyj kredytu dłu
w zjeździe: z Mińska-Kazimierz Pa'rlikowski i goterminowego dla miast jest chwilą historyczną, 
z Kiszyniowa-Antoni Winiarski. jak się wyrazH przewodniczący. 

Na wstępie, po przybyciu do Petersburga, Historya tego kredytu w państwie rosyJ-! 
delegaci z żalem dowiedzieli 8ię w mini8teryum, skiem, fak~ ten zanotuje. Rozrzucone na całym l 
że prezydyum zjazdu całkiem zmieniło program obszarze wielkiego państwa Towarzystwa kredy
zajęć, zmudna. więc praca, któr~ podjęli delegaci towe miejskie W wielu wypadkach działały po 

. na parę tygodni przed wyjazdem, a.by zoryellto- omacku, wedle właęnego rozumienia, «stosownie 
wać 8ię w nader obfitym materyale, rozesłąnym do okoliczności" ... 

- każdemu z 'l'owarzystw, poszJa na marne. To I Pierw8zy zjazd ma doniosłe zadanie njedno-
też przez pierwsze dwa dni pracowano wspólnie I 8tajnić czynności wszystk.ich instytucyj, uogól
b. usiluie, aby uporządkować materyał podług nić je i wszechstronnie rozjaśnić i pod ~ym 
nowego programu. wzgl~dem zjazd naltży uważać za niezbędnie 

5 

rakter,ze osób kompetentnych (przedstawiciele 
rządowyoh ubezpieczeń, banków, giełdy i t. d.) 
uczestniczyć będzie do stu osób. Liczba nie 
wielka, ze wzgiędu, że Towarzystw kredytowych 
miejskich w Rosyi jest wogóle bardzo mało, wo
bec istnienia współrzędnie banków ziemskicb, 
udzielających również kredytu na nieruchomości 
miejskie. 

L. G. 
-:-:-:-

w R Y d Z e. 
-8-

«Riżskij Wiestnib (nr. 98) donosi: 
"W niedzielę wieczorem. ktoś z publiczności 

spacerującej w parku Wermańskim, wykonał za
mach na patrol kozacki, przy pomocy przyrządu 
wybuchowego. 

Wypadek stal siE} w sposób następujący: 

Dzi8iaj nareszcie nastąpiło urzędowe otwar- konieczny i nie jelit on bynajmniej ·ostatni. Po 
cie zjazdu, w zastępstwie minilitra skarbu, nie pierwszym nastąpi drugi, trzeci itd, w miarę na
mog~cego w:/.~ć wtem . udziału z powodu na- . zbierania się materyalu. 
wału ~lihć, przez. b. profell, .. ra ekon?lI!ii POli-

j

l Materyał pierwszego zjazdu j-est tak dalece 
tycznej, a obecme członka rady mlDlsteryum · olbrzymi, że prezydyum z urzędu uznało za ko
skarbu p. Piu tra Cytowicza, w saH T!!warzy- nieczne podzieleuia cale~o zgromadzenia na sek
etwa kredytowego m. Petersburga. I cye, przynajmniej co do niektórych, dość licz-

O godz. 11 wieczorem, kiedy patrol kozacki 
z rewirowym przejeżdżał około parku i znajdo
wał si~ na ulicy '-Dorpackiej, na.przeciw s~du o
kręgowego, ktoś z tłumu rzucił ua patrol ten 
prr.yrząd wybuchowy. Po silnym wybuohu po
wstał tak gęsty dym, że nie można było nietyl-

I 
ko ująć sprawcy, ale nawet go zauważyć. Kie
dy wrażenie nieco oslabło,okazało się, że 8~ 
poranione tylko dwa konie kozackie. Sami źoł
nierile nie byli p08zwankowani. S~dz", że na pa
trol rzucona była wielka petarda, chociaż w pew-
nej odległości od miejsca wy buchu znaleziono 
odłamek metalowy bomby. Okoliczność ta pozwa
la również przypuszczać, że na patrol rzucona 
była bomba." 

Mimo serdecznych słów powitania, z jakiemi t nycb przedmiotów. Inne rozbierane będą na 
przewodniczący na 'jeździe zwrócił 8ię do obec- I plenarnych posiedzeniacb. Komisye pracować I 
nycb, otwaroie miało cbarakter zanadto urzę- maj~ od godz. 2 po południu (w Petersburgu w 
dowy. Przewodniczący nie odmówił sobie przy- biurach ministeryalnych jest to godzina rozpoczę
jemności wygłoszenia profesorsKiej mowy na te- cia pracy). Plenarne zajęcia odbywać się będą 
mat systematyki i historyi instytucyj kredytu wieczorami. 
długoterminowego w Rosyi. Te ostatnie mówca Do wyboru 9toli komissyj jeszcze nie d'J
podzielił na trzy grupy: · instytucye państwowe szło; odbędzie się to jutro. Dzisiej8zy bowiem 
(banki . ziemskie państwowe), p1'zedsiębiercze (oanki wieozór przeznaczony był nl\ bliższe poznanie 8ię 
ziemskie akcyjne) i instytucye związków dob1'O- członków zjazdu, jak to zaznaczyj prezes zjazdu 
wolnych oa zasadach wzajemnej, zbiorowej odpu- · a sposobność po temu dało Towarzystwo kredy
wieozialności członków (właściwe Towarzystwa towe m. Petersburga, które we wspaniałej sali 
kredytowe miejskie) koncertowej, w własnym . domu urz~dziło pierw-

Dwie ostatnie grupy-to teraźniejszość. szy bankiet - raut dla ' członków zjazdu. Przy 
Dla własności ziemskiej, w latacb 1871 - dźwiCikaeh dobrej muzyki wrfraczeni goście su-

2-ił powstawały banki ziemskie akcyjno (bank nęli po wSth·)dach na pierwsze piętro, gdzie 8U · 
chersoń~ki) i tu mówca nie wyodrębni l dosta.tecznie to za8tawiolle były stoły kwiatami i wytJrednemi 
istniejącegt> już ud roku 1825 Towarzy8twa kre- potrawami a l a f o u r ch e tt e. Mimo wielkiej go· 
dytowego ziemskiego w Królestwie Polsk·iem. ścinnośd i obfitości najdroższych marek wina, 

Kredyt dla mia.st zaczyna si~ od roku 1861 przemówienia nie wychodziły z granic urzędowej 
przez założenie Towarzystwa kredytowego m. trzeźwości. 
Peterdburga, następnie powstaje takież Towany- Wnyitkiego w zjeździe, wraz z delegatami 
8tWO dla m. Moskwy, IJieco pf.:i.aiej dl .. Wars~a-. lllini.teryum, sekretarzami z urzędn oraz osoba· 
wy, a jeszcze później dla Ł'ldzi. mi, powoływanemi z innyćh deka~teryj, w cha-

25) 
LEONIDAS ANDREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przeklad z rosyjskiego. 

(Dals1Y ciąg-patrz XII 108). 

Powolnie, zatrzymując się często w drodze, 
zbliżał 8ili do pokoju mego, aŻ wreszcie wszedł; 
i prze~ długi czas nie słYllzalem ani ruchu, aoi 
8lweru, jak gdyby w pobliżu mego lóika nik.t 
fłi~ nie znajdował. I oto pod dotknięciem jakiejś 
drobnej ręki brzeg kołdry mej począł się uno
lIić, a twarz moją i piersi owionęło chłodne 
tchnienie powietrza. Przytrzymałem uporczywie 
kołdrę, lecz ona nieustannie zsuwała się i opa
dala ze wszystkicb stron; zrobiło mi si~ nagle 
tak zimno w nogi, jak gdybym zamoczył je 
w wodzie. Teraz oto nogi moje leżały bezbron
ne w chłodnych ciemnościach pokoju, a on przy
glł}dał się im. 

i czułem, że ~zdłuż ciała mego pełzaj~ male, I 

drobne rę~.e ~ ~e ~ęce. te s~n~ . wp~ost ku gardłu. , 
- Nie, JUZ Dle mogę! - Jękn~łem zdyszany, 

budząc 8i~ na chwilę, Ujrzałem jaskrawą ciem- I 
ność nocy, tajemniez~ . a żywą i, O ile mi się \ 
zdaje, zasnąłem znowu... . 

- Ul4pokój liE}, - odezwal się brat mój, 
siadając n3 łóżku, a łóżko moje zatrzeszczalo, 
gdyż był on ciężki i martwy. - Uspokój się, to 
tylko przywidzenie senne. Wydało ci się tak 
tylko, że ci~ dusz~, a t)'mczasem śpisz smacznie 
w ciemnych pokojacb, gdzie . niem,. nikogo j tyl
ko ja jeden sied~~ w mym gabinecie, gdzie pi
szę. Nikt z was nie umiał zrozumieć tego, co 
pisz~ i ośmieszyliście mnie, jako obłąkańca, ale 
teraz powiem ci całą prawdę. Piszę o Czerwo· 
nym śmiecbn. Cty widzisz gl'? 

Nad głową moją stało coś olbrzymiego, 
czerwonego, krwawego, chichocząc swoim bez· 
zębnym śmiechem. . 

- To czerwony !Śmiech. Gdy ziemia wa
rynje, wówczas poczyna śmiać się w ten 8posób. 
W 8zakie wiesz o tem, ziemin cała oszalała. Nie
ma juŻ na niej 8,ni kwiatów, ani pieśni, stała 
lIię okr~gł~, gładką i czerwon~, jak głQwa, z któ
rej zdarto skórę. Czy widzisz ją? 

- Tak, widzę. Śmieje się. 
- Spójrz tylko, co się stało z jej mózgiem. 

Jest on cały zmącony i czerwony, jak krwawa 
kasza. 

- Ona krzyczy. 
- Bo cierpi. Niema już na niej ani kwi~ 

tów, ani pieŚni. Teraz zaczekaj - położę sj~ na 
tobie., 

W telegramie «Agencyi petersburskiej) z Ry
gi, stwierdzono drugi zamach, dokonany' przy 
pomocy bomby w poniedziałek wieczorem na po
licyę· 

Dalej ) Riźikij Wiestnib donosi: 
.. Dnia 13 b. m., w sobotę wieczorem, w po· 

dwórzu synagogi przy ul. Gogola, podczas wiel
kiego zbiegowiska żydów, przybyłych na modlit
wę, dwóch jakichś mlodych izraelitów zaczęło 
rozdawać proklamacye, włożone do kopert i zbie
rać ofiary. Rewirowy zauważył to i ujął rozda
j"cych proklamacye. Jeden z ujętych, który naj
żywiej w rozdawaniu proklamacyj uczestniczył, 
jak się okazało, nazywa się Izrael Glezerow i 
pozostaje pod dozorem policyi w Dźwińsku. Zua· 
leziono przy nim jeszcze 46 proklamacyj treści 
występnej, oraz ksi~ż6czki-kwitaryusze do zbie
rania ofiar na rzecz "Bundu". 

- Ciepło. 
- Czy ci jest dobrze? 
- Dobrze . . 
- Zbudź 8i~ i krzyknij. 

knij. Ja odchodzę. 
Zbudź 8i~, krzy-

URYWEK SZESNASTY. 

... ósmy już dzień jak trwa bitwa. Zao~ęła 
się ona w nbiegły piątek - minęła sobota, nie
dziela, poniedziałek, wtorek, środa, czwartek 
i znowu nutał pi~tek i min~l, a bitwa wciąż 
trwa. Obie wmie, setki tysięcy ludzi stoją na
przeciw siebie, nie cofając się, rzucaj~c wzajem 
na siebte wybuchowe, huczące pociski, i niema 
takiej chwili, w której by ludzie iywi nie zmie
niali się w trupy. Od huku, od nieprzerwanego 
rochu zadrgało samo niebo i· skupiło po nad 
głowami ich czarne chmury i burzę - a oni 8tO
j~ wciąi naprzeciw siebie, nie cofając się i za
bijając si~ wzajemnie. Jeżeli człowiek nie śpi 
trzy dni, staje się chory i zatraca pamięć, a oni 
nie śpią już tydzień cały i wszyscy są warya
tam i. 

Pi8zą, że gdy w ·niektórych oddziałach za
brakło pocisków, ludzie walczyli kamieniami, 
rękami, .grl'źli się jak psy. Jeżeli ci, którzy po
zostali przy życiu, wrócą do swych domów, 
wówczas pówrócą z kłami, jakby wilki-ale oni 
niepowr6cą: oszaleli i pozabijają wszystkich. 
Osu.leli. W glowach ich przewróciło się wszyst
ko i nic już nie rozumiejl\, ,i jeżeli ktoś nie8po
dzianie i szybko -obróci ieb, Iłtrzelać b~dą do 
swoicb, w przypuszczeniu, :te tępią nieprzyja.-

Na podwórzu zawył pies i umilkł i słysza
łem, jak w chwili, gdy chował się do budy, lań
eucb jego brzęczał. A on patrzał, wciąż na ob
nażone moje nogi i milczał; ja jednak wyczu
wałem jego obecoość, a wiedziałem o tem dla
tego, że caJą moją istotę opanował niewypowie
dziany l~k, który jak śmierć przykuwał mnie 
do miejsca swą kamienną, .grobową nieruchomo
ecią. Gdybym mógł w tej cbwili knyknąć, zbu
dziłbym miasto całe, zbudzilbym hiat cały, ale 
glos zamarł we mnie; latałem bez rucbu bierny 

- Ciężko mi okropnie. 
- :My, martwi, kładziemy się na żywycb. 

Czy ciepło ci? I ciela. 
(d. o. D.) 
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Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Bedin, 17 maja. «Berl. Tagbl.. d-oo()si, że 
przed3ta wicielami N ajj alIuiejszego Paua oa ił l n
bie niemieekiego następcy tronu będł! Wielki 
Klliążę Włodzimierz AleksandNwicl z Mał
żonką. 

Petersb1lrg , 17 go maja. Minister rolnictwa, 
Jermołow, mi3now3ey będzie członkiem rady 
państwa. 

BowogrecJ., 17 maja. Zaczęła się tu mobili
zacya k(\ń:lka. 

Samara, 17 maja. Wypełnienia żądail, sta
wianvch przez zecerów, odmówiono. 

Ekaterynosław; 17 maja. W nocy zgarzab 
fabryka metltilurg :czna T6warzystwa. Paweł Len
ge, jedna z najwiękslych w okt.ł:cach E~: a.tery
nosLawia. 

Bajgo.D 17 maja. Admirał fran<cuski powró
cił do tilllgonn. Donoszą, że w eskadrze Roże· 
stwienskiego panuje ogromna karność. Okr~t ro
syjski zatrzymał korespondenta jednego z dzien
ników, a'e kiedy wykazał, kim jest, zgotowaU6 
mu serdecwe przyjęcie. Orfl('erowi·emówili, ~ 
od lutego nie wych~dzili na ląd. SpodzieW8j~ 
się oni~ że bitwa odbędzie s~~ wkrót'ce . 

Połl\czone eskadry pl)płyną do Władywo-
8t~ku. Flota rosyjska -składa się ogółem z 6~ 
okrętów. 

Toki., f1 maja. "Daiły Telegraph, dOilosi~ 
W zatolle Pussjeta r08yfillie powięk8zaj~ swoje 
siły, skutkiem zbliźania się japońezyków. Lu 
dność wysp Peskadorskich ujawniła swój patryo
tyzm_ Wiele kobiet ofiarowało się pełnić obo
wiązki sióstr miłosierdzia. ·Okoł~ 200 mieszkali· 
cew zaproponowało władzom zorganizowanie odo. 
działu ochotniczego. 

loady., ł7-go maja. «Daily Maih dónosi; 
W liicie do redadcyi podróżny statku "Poocka" 
donosi, że aa początku kwietnia spotkał eskadrę 
baltycklł na wodach indochińskich. Krążownik 
<Ałmaz" . szedł z szybkośeią 18 wędów na go 
dzinę. c!zumroo. i ~Żemczug' naj widoczniej roz· 
winęły szybkość po 2-0 węzłów. Dolne części 
statków były najzupelniej czyste_ Statki dosko- ' 
nale były kierowane i najwidvczniej doskanale 
się zarekomendują. 

Tokio, 17 maja. "Times" pi8ze, że główną 
kolej od Kilungu do Taka otwarto w dniu 15 
mt.ja. 

Tokio, 17 maja. Nota rządu francuskiego do 
Japonii brzmi: Admirał francuski dono.si, że 
w dniach 13 i 14 m~j!l. krążył przy 'wybrzeżu 
Annamu, aby wezwa.ć ro~yan do opuszczeńia 
wód francuskich, gdyby icb tam znalazł, jednak
że pomiędzy przylądkiem J ~ kóba aTuranem ro-
8yan nie spotkano. Admirnł nie spotkał tak.że 
żadnych okrętów znacznie na. północ w Gi(;va . 
nedi, w wygodnym punkcie .zatrzym~ilia się o
krętów na t ~j szerokości. 

Tanger, 17 maja. Poselstwo angielskie od-
jedzie d. 1 czerwca do Fezu. . 

Paryż, 17 m ~ja. Profescor Pecznikow prze · 
czyt~ł w akademii komullikł.\t o szczepi.eniu o· 
spy. Opisane w referacie doświadczenia majl\ 
znaczenie przy wydzielaniu mikrobów. ._ . 

Konstntynopol, 17 maja. Porcie doniesiono, 
że " wilajeCie Halonickim w pobliżu Latlgawy 
w(jika tnreckie starły 8i~ z wielkiem oddiiałem 
greckim. Pt) obu stronach znaclO" straty. Ż')ł
nierze zabrali 10 karabinów z nabojami. 

Konstantynopol, 17-go maja. Porta stara się 
w Bukareszcie o uniknięcie zatargu z Rumunią, 
ale Rumunia obstaie przy swoi(lh żądaniach. 

Konstantynopol, 17 maja. Skutkiem areszto
wania prze~ walego Janiny rumuńskich inspek
torów tlzkolnycb, rząd rumuński . zażądał usnnię· 
cia wale go i urzędowegó nznania praw narodo-
wych kucow I łochów. . 

Poselstwo rumuóskie zawiesiło stosunki dy
plomatyczne )li W. Portą w oczekiwaniu , pomyśl· 
nego załatwienia wypadku. Ciało dyplomatycz
ne popiera żądan:a Rumunii. 

Zala.tw~enie sprawy utrudnia się przez to, 
że w IldlzklO8kll r.rotrgują Odmana paszę. 

Ohryatyania. 17 maja. Według słów "Dag
bla:łetu, król 03Ear zamierza w d. 18 czerwca 
objąć natlowrót r.4ądy. 

Sztokholm; 17 maja. R;g~dag uchwalił zni-

, żyć z dniem 
t ud ćukru. 

1 września 1906 r. cło przywoz9we I kiem nieprzyjaznej chwili. . 

I 
I 

Otrzymane po poludniu. 

Tylis, 18 maja. Urzędownie donoszą, że w d. 
13 maja dyżurny na stl:\cyi Białogóry i dowodca 
rozlokowanej tam roty, otrzymali ~awiadomienie, 
że w Pllbliiu Białogóry zebrał się tłum z zamia
rem wysadzenia mostu. Dowódca ruty wysłał 
patrol z rozkazem rozpędzenia znajdujących się 
pod mostem Jndzi i strzelania w ra~ie gdyby 
stawili opór. Żulnierze patrolu pods~edł8Zy na 
odlegit...ść 150 kroków od mostu, zauważyli około 
100 ludzi, od których zażądali. aby się rozeszli, 
groż~c wY!ltrzałami. Tłum odpowiedział strza 
łami . Patrol rozpoczl\ł ogień, poczem tłum się 
rozbiegł, pozo8ta'wiw8zy _na :placu 3 zabitych 
miejscowych włościan, 7 · lekko rannych, w ich 
liczbie 2 rob<Jtuików miej.:.cowycb. 

Ekaterynosław, 18 maja. W osadzie Amur 
I nie'zu"ny c :hłowiek dopuśoił się zamachu na ży

cie duz(,rey rewiru Stanisławskiego, daws~y 4: 
wystrzałn, lecz chy bił i uciekł. 

Ufa, 18 maja, Z rozporu!!dzenia gubernato
u iB .gl1anOWlCZa zamknięto Bielebiejewskie po 
łączone ,;ehrlioie, na którem podczas wieczoru 
tańcuj ącego w czasi,tl widowiska urzlłd~ono mao . 
nif<:<5tacyę przeciwrz~dową· 

Oza~zawa4.ly, 18 maja. Zauważono, te ja
pończyvy koncentruj .. n~ zachodzie jald~ db za
sł()nięcia koncentracyi sił. Służ~ce za gniudo 
·chunchuzów miasto Cznf"rsituń zaj<tte zost~ł() 
przez vddział rosyjski. P~dają deszcze i cz~sto 
rozmywają drogi tak daleee, Że o poważniejszych 
dziab niach w niedalekiej przyszło4ci ' niema 
mowy. 

Tokie, 18 maja. Zatrzymano 15 maja pa
rostatek brytański na południu Korei i parosta
tek francuski w pobliżu wysp Pesekadorikich. 
Ładunek i przeznaczenie jego, oraz miejsce do
kąd parostatki dążyły, niewiadomo. 

Berlin, 18 maja. Obradująca w Berliuie kon 
ferencya o obronie robotników, w której ucze
stniczą delegaci wszystkich państw kulturalnych, 
powz.:ęła uchwałę, aby _kobiety były zwolniolJe 
od praty nocnej. Kobiety powinny korzystać 
z 11 godt.innego odpuczynktl bez przerwy. 

Berlin, 18 maja. Generał Lippe, który po
mitścił w "Ifigarze" artykuł proponujący zape
wnienie pokoju :& Francy~ przez zatrzymanie 
Alzacyi, a zwrócenie Francyi L'Jtaryngii, odda
ny zustał z rozporzl\dzenia ministra wojuy pod 

'sąd dystyplinarny. 
.oskwa, 18 maja. Przybył tu minister ko

muuikacyi i odjechd do Petersburga. 
Oharków, 18 maja. Donoszą, że robotnicy 

kolejvwi rO~\auowil starzć się o urządzenie sali 
'klubowej, mo~ącej pomieśeić 3000 osób. 

Tokio, 18 go maja, .Daily Telegraph" do
nosi: 

Pekińskie ministerynm spraw zagranicznych, 
poleciło wysIać do Hantszon okręt wojenny dla. 
sprawd zenia pogłosek, przez zajęcia tego portu 
przez oddZ I ał niemiecki. 

Gandiulio, 18 maja. Wedle informacyi chiń
c1.ykÓw zauważono konoentracye armii japońskiej 
ku południowi. 

Wid~i garnizon Wungou wciąż zostaje wzma
cniany wojskami przybywająoymi ż północy. Od
działy japoń!lkie maszerują ~ Korei w południo
wo-wsohodnim kierunku. 

Krątą pogloski, że Togo koncentruje flot~ 
swoją w pobliżu wyspy KU8zimo, ochraniając ko 
muuikacyę Japonii z Mandżury~, nie zawiąże on 
boju z Roże8twienskim i puści go do Władywo
stoku prz;ez O cesn Spokojny. 

Na frondo armii japońskiej kupcy japońscy 
8ą zatrz.} mywani i wzbroniono udawać się im 
na półuoc. 

Krążą pogłuski, że w C1.antanfu znajduje 
się generał Asiani, dowódca jazdy, którego na
zywają japońskim Mls,;czeuką. 

Sandepu zabarykadowane, wszystkie domy 
zajęte przez żołnierzów. Osobom prywatnym do
zwolono chodzić tylko po niektórych ulicach. 

Londyn, 18 maja. W nTimes of 1ndia" wy
drukowano artykuł koresp'ondenta_ który zimą 
t f' go roku. zwi~dził rosyjską Azyę Środkow~, Pa
mir i 1noye. Dowodzi on, że przygotowania wo
jenne w Azyi Środkowej .są zupełn.ie ukończone. 
Skoncentrow:HJo tam 200000 żołnierzów dla wy
pelnienia żąda6 nakreślonych pnez R ,)syę, cho-

ł ciai ruch w kierunku Kabulu wstrzymany sknt-

cEvening Posb pisze ~ t:go' powodu; iż 010' 
podobna, aby Anglia była obojętna w· obec przy
gotowań Rosyi w Azyi. 

Konstantynopol, 18 maja. Poseł serbski za
żądał zadośćuczynienia za opi-eczętowanie rzeczY' 
agenta konsnlatu serbskiego w M'ona~tyrze. Wy
soka Porta odroczyła decyzyę co do tej sprawy. 

- Dyrektor "Lutni" za naszem pośrednic
twem zaprasza wszyr!tkie panie lutnistki czynne' 
na piątkową lekcyę. (Pocz~tek o godzinie 71/~, 
wieczorem ). 

Skrzynka do listów. 

Szanowny Panie Redak·tor.ze!' 

W interesie ludności m. łodzi, której gazeta pańska·. 
tak uczc1wie sluży, proszę o wy.drukowanie następują" 
cego listu: 

W lokalu próżnym, należącym do redakcyi gazety. 
"Neue Lodzer Zeitung" w dniu 29 kwietnia r. b. otwo
rzono wystawę pod nazwą: • Wystawa obrazów artystów 
miejscowych". Jednocześnie z tern wspomniana gazet&> 
wydrukowała artykul wstępny pod szumnym tyhIem:· 
"W państwie barw", w którym po znanJch powszechnie 
szablonowych frazesach o znaczeniu sztuki, autor gorli
wie chwali .tych mieJsCl.lwych artystów", natarczywie 
namawia wszystkich, aby osobiście zaznajomili się z ich 

. prześlicznemi produkcyaml, a dla większej powagi ga
zeta wspomniana pomteś,~n(\ obok portrety i fotągra
liczne zdjęcia. z obrazów, oraz długie biografie dwóch 
nieznanych światu głównych uczestników wystawy • . 

W tym duchu .Neue Lodzer Zeitung" nie poprze
staje napędzać publicznOŚCi w pulapkę • tych miejsco
wych artystów". 

I CÓż się okazuje? . 
Cala wystawa w calości, bez wyjątku, nie zasluguje 

nawet na to, .aby wogóle mówiono o niej cośkolwiek. 
Krytykowi artystycznemu też nie swojSko pisać o po
dobnej wystawie, tak jak nieprzyjemnie pisać krytykawl 
muzyczuemu o wadliwościach gry muzJkantów wędrąją
cych po podwórzach. Ci nielltośclWie skrzypią i piszczą 
na instrumentach mllżycznJch, a tamci bezcelowo paćkają 
plótno i oper\lją malars~iemi przyborami. 

. Ale feżeli~co ' się dotyczy muzyki-publiczność w ue-
·roklej swej masie jest już cokolwiek rozwinięta I wy
szkolona przez teatry I koucerty, wskutek czego wędru
jący muzy~ancl są już dla . niej nieszkod1iwJmi-to-co 
się dotyczy plastycznej, sztuki pięknej, malarstwa i rzeź
by,-ogól publiczności wogóle i'ardzo malo jeszcze jest 
rozwiniętym i wrażliwym, wskutek cze~o wS:lelka wystawa_ 
artystyczna pOSiada i winna posiadac wplJw na rozwój 
i w yszkolenie estetycznego smaku ogólu. Oto dbclfego 
krytyka poważna zawsze gorąco pisze o wystawach ar
tystycznych. 

Skoro zaś krytyka milczy o jakiejkOlwiek wystawie 
artystycznej, publiczność pojmuje przyczynę tego, i taka 
wystawa nie może już wpłynąć szkodliwie na wyksztal
ceuie ogólu. 

Jeżeli jednak jakikolwiek organ praey dla prywat
nych interesów !;aczyna wychwalać podobną, stojącą ni
żej krytyki wy;stawę, to dopuszcza slę on przestępstwa 
wobec spoleczenstwa. 

Oto dla czego należy się oburzać i sarkae na nie
wlaściwy wybryk gazety .Neue Lodzer Z~ttungK. Oczy
wiś~ie, przedstawiciele tej gazety nl J Il)sją p'ojęcia o 
sztuce, w przeciwnym razie nie nadużywaliby zaufania 
sWJch czytelników. A jeżeli tak, to tlada. gdJ bulki 
zaczynają, piec szewcy l" Zamilknę. że znaul juź z lep· 
szej strony artyści mif\jscowi p'p. Hirszberg. Pll1chowski 
i Rosenberg nie uczestniczą w tej reklamowane; wy
shwie. 

W dodatku przytoczę tu maleńki epizod. 
Kilka lat temu przyjechał do V}dzi handlarz obra

zów i ogloslł, że posiada obrazy oryginalne francuskich, 
niemieckich i innych artystów. Z jednym z amatorÓw 
obrazów, czlowiekiem bogatym, udaliśmy się tam i ja. 
bez trudności przekonałem się, że hanelarz posiada 
mniej lub więcej udatne kopie obrazów. ' Za jeden taki 
oryginalny obraz artysty francu~klego Pieara handlarz 
żądał fiOO czy 700 rb., nie radziłem przecież z~ajomemu 
memu, aby kupo wal tę kopię. Han.dlarz w różnych ję
zykach usIlowal przekonać nas, że obrll.z jest oryglna
lem, ' proponował, że przedstawi zaświadczenie na piśmie 
I upatrzywszy dogodną chwi l ę, proponował mi sute wy
nagrodzenie, jeŚli nie będę mu przeszkadzał. Później . do
wiedziałem się, że kopię tę kupił za oryglnal jeden, 
z krezusów miejscowych p ... I zapłacil za nią z góra, 
tysiąc rubll, ozlękl współudzialowi jednego z tych .mlej~ 
scowych artystów.K 

Wyglą ia. t!l na anegdotę, a jedvak to fakt. 
Z poważaniem 

Uczciwy. 

BPOSTRZEZENIA .M}llT:mOROLO~IOZN:Z:. 

8ta'-:!Ji cMl.flralme} R . E. Ł. 

Data. 

.... 
t: § ~ iti 
>1, t'I OJ a 
a ~ ,,:!, eJ· ... 
e~ ...J rg.:J 

n. E-< 
CIS Q o :-'..,.. 

::xl .... "d I ~ _ . 

--------I:--~~--:I~--~I---I:----~~=z~d~n-l-a-1~7fV--
17/V 1 ppl: 747.4 +17.2 55 Pc W l T&mperatllTII 

V wal:. + 190 c... 
17/ 9 w. 1746.4 +15.4177 W 1 IaJJiper~ltlra 
l8/V 7 r. 745.61+15.8 791 W o mlr..+.76' (;. 

Op!'.du 0.0-
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~~M . ~ANK~WY ~ :: Warszawska Pralnia C.hemicz~a, Earbiarnia rep:r!~n~t~~cki 

Ulani~ki i Sotołow~ti WlADYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzą;ce, tanio i akuratnie. 

~ Na żądanie w 24 godzin...... Łódź, PIOTRKOWSKA Ni III. Telefon nr. 851. 120 -102-3 

w Warszawie, Krakcwskie Prledm :eście 5. 
lKupno i sprzedaż .papierów publicznych i monet 
zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy 
na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą. 
RachlJ.nki bieżące. zali()zenia na papiery publiczne 
:i t p. oraz wszelkie czynności w zakres bankier
Istwa wchodzące.. załatwia na naj dogodniej szych 
·warunkach. 82-15-

I Wystawa obrazów i rzeźb,i l 
I Plol,kow,ka ]O 15 1-, pl,,,o. __ Cod""nl, olw"" od god,. 10 ,j. __ I. Gmd'k. 

~5CWf 

HAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

- .,. 

Najznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 

Maszyna do . prania "Całą parą" JOHNA 
z przenoinym piecykiem oszczędnościowym do usławiania w pralni, łazience, kuchni itp. 

albo tei: bez takowego do zastosowania na każdej domowej kołlinie kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, Biemclech i wielu innych PaństwaGh. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszGzy bielizny. __ 

Doskonala konstrukoya w najmniejszyoh szozególaoh. Niezrównana zdolność robooza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych I wyrobów metalówych Akc. Tow. J. A. John w Saksonih 1876-24 

Dom ·Handlowy Oz" C i"; LEBO b'ł S !;{I, Łódź, ul. Pasaż Szulc3- 7. 
·'iElJl!l_iIlllliMIIII'BlIliIlS __ , ·WWiłłi!!łflIB!l!R.&!!II!RIl·Ę1II ___ IIII_~1eE1~!i!.!·;,. _m~· ___ ~;!flYT$§!J!GiGi&.iI&S& 4l4G&,i1\łM;:~\'[tJWIi€WI ____________________ 1IIIi 

Od Administracyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze naklady po znacznie 

:;zni żonej cenie, mianowicie: 

D i · PIk· Ib· b t·l Dla prenu- Dla nlepre-ł ) z eJe · O S l Z o rzymlą mapą, oga o l '0.- meratorów numeratoról'! 
strowane, tomów dwa, opracowane przez ' 
D-m Feliksa Koneczn8go, w oprawie ozdo- Rb. kop. Rb. kop. 
bnej z libroitu l 20 1. 95 

w broszurze 75 1 50 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spólczesna, 2 tomy 60 l 20 
-3) J6zef Grai'n.ert: Dwie, powieść spólczesna 20 50 
4) W_ CzaJewski: lIIie,!łzko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowwzowa: Zyo~orya Adama Mickiewic;za 7 30 
6) Warslawa Ilustrowana (Dzieje. starej Warsza," 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l '00 2 00 
Każd, z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię· 

cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie szeŚĆ książek odrazu , 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25' kop. 

Ninlejszem mamy zaszc~yt zawiadomić W.W. Panów, 
kwietnia r. b. 

6 • . uznl8 nasza 
h16niesioną została na ulio~ WIDZEWSK4, X2 ' 84. 

-
Polecamy się W.W. Panom, jako długoletni wspólpracownicy firmy 

"Warlkow i Kwaśnlewski~ 

wzorowe angielskie kucie koni, 
wszelkie roboty kowalskie l stelmarskie, siodlarskie i lakier
nicze, oraz wszelkie reperacye, wykonywamy z całą akuratnością I sumien-
nością, po cenach bardzo umiarkowanych. Z poważaniem , . 

ANTONI NALBORSKI i LEOPOLD COŁOSZYNSKI. 

RADA OPIEKUŃCZA 

SZKoli Hanulowcj 7-tl as~wcj 
W Kaliszu, 

~zatwierdzonej przez P. Ministra Skarbu w d. 6 (19) paź.dziernik,a 
1904 r., z prawami rządowyoh srednich zakładów naukowych, 
zaWiadamiając, że l I II klas" wraz z 2 ma przygotowawczem\ (niż,zą podwśtępną i 
wyższą wstępną} • klasami, a oweRtualnie III-cia klasa w razie odpowiedniej lJoscl 
kllndydatów otwarta będzie 16 (29~ sierpnia 1905 roku, .uprl:ojmie prosi Rodziców i 

'()pleku:Jów, życzących pomleście ucil!lia w ·tej szkole, o nadsyłanie obecple pQdań 
z załączeniem dokumentów. Bliżs~e klformacye i szematy podań na żądanie Rada 

'Opiekuńcza wysyła listownie PożBtdane jest śpieszne nadsyłanie podań o przyjęcie 
kandldatów do sr.koly., ze w'ględu na skompl~towanle clala pedagogicznego, składa· 
lilie ześ dokumsntów ..zarazJub przy ~dawall'lu. egzaminów. 177-4-3 

Przyjmuje się na letnie mieszkanie z ca- I 
lem utrzymaniem panie i panienki do lat 10 
w Redzyniu, pod Koluszkami, przy S8.1Ilym. 1 
S(l Snowym lesie; duży o/lród, biblioteka ko
repetycye na żl\danle_ Troskliwą opiekę i 
dobre odżywianie zapewnia się · Bliższa wia
dumość: Konstantynowska nr. 10 w pracow
ni.gorsetów Anny Lafer;kiej.637 -3-1 

M lody czlowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim I rosyjskim. Oferty 
w Admlnlstracyl "Rozwoju" pod B. R. 
M.!. ' 172-d-

Magle do sprzeuallla. Przejazd nr_ 39. 
749-4-1 

M
· , d N auczyclelka polka z konwersacYI\ fran-

łO l, ruską, dobrl\ muzyką, z dobremi świa-

I~nnw~ dectwami, poszukuje miejsca na wyjazd. lJU, Łódź, Biuro Rościszewskiej, Piotrkowska 
90. 727-2-2 

biały, 20 pudów, do sprzedania. S. Aniol- ; Obiady gospodarskie w domu prywat
k\e~lcz w Piotrowie, poczta Szadek, gub. , nym po 35 kop. Ulica Pusta }ł 3, na 
ka~~~~_a_:. 668-3-1 . parterze. 13340 

ll~lyn~~tCJa 
mieszkań, ~ . O~te~~io12~O k~Mikolaje7~~~; 5~ 

. rzeozy ... -
książek potrzebni są z~raz ludzie.z kaucyą r? 

pośoieli' .3 do. sprzedazy gazet. BIUro DzlenDl -
, kow, PIOtrkowska nr_ 103. 732-3-3 

oraz czyszczenie i dezynfekowa- ._--
nie pierza. Zakład dezynfekcyi pa- potrzebne zaraz zdolne panny do kra-

. ' wiecczyzny. Benedykta nr. 11. 7482·1 
~ofworemJ _i'l'nPaOrwoe'r°- J. HC!illl'nger )' S-ka lU ~ a p 'otrzebne podręczne do krawiecczyzny. 
Zachodnia. nr. 49. 466-12-:3 . Piotrkowska 115. 747-3-1 

Kantor SŁUG 
. ___ "1L~~' 

ulica Piotrkkwska 92. 
605 3-3 

potrzebne dziewczynki do nauki poń. 
czoch. Piotrkowska 176, Suchowska. 

746-3sp-l 
pokój z kuchnią i wodociągiem od l-go 

lipca do wynajęcia. Srednia.M 58. 
__ ~ ________ ~ __ ~~745-3-1 

potrzebne sl\ panny do szycia i zdolne 
podręczne. WIdzewska nr. 104 m. 25. 

751-2-1 

Drobne ogłoszeni "a potrZ'eJiiiepanienk(do-pracownl; Zielo-
• , na 14 M Wlerucka. 750-2-1 

-.- . ---;-----. . i p- -otrzebne są zdolne staniczarkl:-po d-B le~na SIerot.a z d~ breJ rodZlnr pr~s~ i ręc~ne i uczennice do pracowni Janiny 
. o )a.klekolwlek zaJęcie, mo ze .SIę zając t' JancunSklej, Dluga nr_ 6 m. 12. 754 3-1 

dZle~ml I t. p. Oferty w AdmlOlstracyi --b='-'::......,::~~-:-~.=,~-=-=-..::...: 
RozwoJ'u" ped lit. Z. H. 7 '9-6-.<;) potrze ~e zdolne pan~y do s~kien, mo-

~ ~ " ! gą byc ze ' wszystklem. PIOtrkowska 
Do sprzedania Z&rRZ garnitur mebli 811- i 92 m. 57. 718-3-3 

lonowych. Wólczańska .Ni 21 stróż i . " -
wskaże. 710-3-3 t potr~ebni cze1adOlcy do krawca l uczen. 

. . . • • I Pamka nr. 840 parter. 715-3-3 
Do wynajęcIa od. 1.-go lipca 2 po.koJe. l I potrzebne są zaraz zdolne pr8~owaczki. 

kucb~!a, ł pok.oJ l kuchnia, pOJedyn - Widzewska NI 152 737-3-2 
czy pokoJ, u . Pdnska 13. 734-6-2 .-' . . . I Tneur nowy do sprzedania, oczysza 5-6 
DO sprzedania pszczelny m.lod. Drew- korcy na godZinę. Stróż wskaze: Pasaż 

.. nowska nr. 36. Kullgowskl. 716 ·2·-2 Szulca nr. 3. . 726-3-3 

Francuski z bardzo dobremi świadectwa- po~z-;bna shnlczarka i spódniczarka. 
mi poszukują miejsca na w}jazd lub Nawrot nr· :ł m. 21. 725-3 -2 

w Łodzi. Biuro ROściszewskie), Piotrkow- p --b 
ska 90. 736-2-2 otrze ne Sl\ zdolne podręczne do sta-

ników i uczenice. Ulica Ewangelicka 
nr. 18 m. 12. 723-3.-2 K onwersacyl francu~klej udziela mloda 

francuska, Przejazd 12 m. 15, w domu 
o 9 ej WiMZÓf... .'. 752-1 ! 

Kantor sIug, ulica Zielona nr., 11. 
.789-5-1 

Letnie mieszkania z umeblowaniem, las, 
ogród, woda,-za nlzką cenę 'przy stll:" 

cyi· Gałkówek i w Koluszkach; u Szeta 
w Różycy, stacya Brzeziny. 733-2-2 

M aglel do sprzedania. Główna nr. 33. 
738-3-2 

Zag!nął paszport I ksll\żeczka legityma-
cYJna na imię Ludwiki Mysiaklewicz, 

wydana z gminy Belchat6wek ~ub. plotr
kow skiej. 714-3-3 

Zaginął paszport na imię Stanisława 
Burchardta, wynany z gminy Jazga

rzew, pow. grójeCkiego. 735-3-2 
Zaginęła metryka ślubna, wydana z pa

raili Czeladż w roku 1899 na Imię: 
Wojciech Repeta. 744-3-1 
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~~~~~! Choroby. wen~rycz.ne, 
ił: KauDyanawIDI ~Iura . . 3C I moczop'clOwe Iskorne 
. I I I' * I Dr. SI. LEWKOWICZ 

__ w Łodzi ulica Piotrkawska 121. __ I dam od g. 5-6. e-178 
, . . ; W niedziele i święta od 9-12 I od 3- 6. * )fa natychmiast do umieszczenia: nauozycieli, nauczycIelkI, fre- i .. _________ ~~_~ __ 

~ bJówki, i bony . różnej aarodowości. Dliał rekomendaeyjny poleoa: * I D I Kruk"o· wskl· 
~ 

buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, :t l r.. 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i w8zel- ~ i Choroby- wewnClltrzne i dziecięce 

. kiego rodzaju służbę dum ową., tylko z dobremi świadectwami i Przyjmuje rano od 10-ej - ll-ej 
=k rekomenduje. 68ó-r-139 I i od 4 ·-51/~ po pol. 

~ił'~*******~~~~*~~*:»f;~~Af;~ I Łódź, ulioa PIOTRKOWSKA M 88. 
f 212- 0-59 
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Laborate»ryum St. GÓRSKIEGO~ 
Warszawa, Leszno 12, 

odznaczone na wystawach meda,lami: do
tym i srebrnym za dobroć i skuteczność 

wyrobów, poleca: . AGATO lU tymolowy proszek, ' 
" dla osób,> 

dbającycb o Z C" B Y 
zdrowe i czyste ..... 
i est najlepszym dla dezyn
fekcyi ust oraz zabezpiecze
nia zębów od próchnienia. 
i bólu, Cena 20 i 35 kop. 

Żądać wszędzie. 52-30-2& 

"DDnrwat~r wlulaw PL!~~~a~:& a , zapobIega i 
powstrzymuje wypadanie wlosów, pobu
dza je do porostu, usuwa łupież I mi
kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. 

Kobieła-Lekarz Do wynajęcia zaraz 

Dr. Eugl~jl ~lIiglan I ".",,,~.o~~L!~oln.!~,!!:m w'j-
. 
I Choroby kobleo~ i Akusl8rya, śclem, z całodzlennem utrzymaniem lub 

mieszka obecnie: Piotrkowska I~O bez. Wiadomość Mikolajewska nr. 39-poleca' 

Piece kaflowe fabryki ,,-Machory" od zwyczajnych kwa- J 
dratelowych do najo-

przyjmuje do 10 rano i od 3- 5 popoI. " m. 10 I piętro. 630-5-6 
. 1096-r-126 I 

i Letnie mieszkanie 

I w ogrodzie pod lasem, 21/ 2 wiorsty od st. 
Koluszki. 2 pokoje na parterze i jeden na. 

zdobniejszych majolikowych_ 

Multyplikatory ogrzewania ~atent. "Gasselreuer i-Niemeczek". · Dr. fi. S~nn~n~Cr[ 
Terrakotowe płytki posadzkowe; płyty cementowe. 

~e:.aa.e .. -. najlepszych marek. 539- ()-4 

I piętrze, z piec~mi, werendą i balkonem; 
t kuchnia w oddzielnym blldynkll. Wiado

choroby skórne, dróg :mo- ! mość: Widzewska nr. 52 mieszk 5. 656.3 ~ 
czo""ych i "",encrycznc. , _ 

CEGIELNIANA U, l 
od 11 - 1 1 4, - 8. 24,6- r - 27 : 

I Rury kamionkowe wszelKicn rozmiarów. 
CEGŁĘ OGNIOTRWAŁĄ i ZAPRAWĘ SZAMOTOWĄ . 

... Ceny niz}de. SI .... Sumienna obsługa ...... .J!~~~n .rJ!~!~!e~o ... 1 
gardłia i uszu, 

Ubranie · marynarkowe z dobre~o 
m a t e r y a l u w n a j n ci w s z y c h d e s e n i a e h k o
s z t u j e rlt. 17. P a l t o I e t n i e rb. 14. M o d n a 
k a m i z ełk a k o lor o W a rb. 3. U b r a n i e d l a . 
c h ł o P c a rb. 2.50. U b r a n i e u c z n i o w s k i e 
rlt. 6.25. 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

I 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

Piotrkowska Na 87. ' 

Dr. A. Steinberg 

I Benedykta )i2 3. I Zakład ortopedYGlDo-gimnastyGlDy 

I 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

i mięślJ.i I t. p.) 
asltinet roentgenowski 

842 -
S p r z e d aż . w y l II, c z n i e z a g .o t ó w k ę. C e

D y s t II l e. 
u Emila Scl1mechla 

Piotrkowska 98, I 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemf). 

138- r-113 

Dr. A. Grosglik 

Jest do wynajęcia każdego CiJasu 

'letnie mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
"Rozwoju". 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli,/administracya 

637-d - 7 

O~ Komit~tn Wy~zntlwania Pracy, 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańs.kiem To

warz. Dobroczynności, aby dać~ możność zarobku ludności łódzkiej, po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni
ków, tkaczów, przędzalników, ·ślusarzów, studniarzÓw, kowali, tokarzów, 
stoJarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśnIków. wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i pr.asowaczki. 

Komitet Wydzialu p.rosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła-
nie zapotrzebowali do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 62l·3 

Choroby s~órn8, 'weneryczno 
i moczopłciowe. 

Od 81/,-11 1/2 r., 6 - 8 wlecz., p~ate 5-6 
popołudniU. 

W niedziele l święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielnia_a 23. 1608 .d- 118 

Dr. Mitt~l~ta~~t 
Choroby wewn~trzne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 1429 
Piqtrko.skiej Ni 200" 
Przyjmuje od 8-=91/2 r . i od 41/~-61/~ pp. 

Zakład Lecznicz'y 

~hirurgiwa -BiDDkal~giwl 
w Łodzi, ul. Południowa NI 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca
łodzienne utrzymanie wraz z lecze
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ,ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Kra.che, ginekolodzy: K.a._. 
r, Jasiński. Kaafman. 

- , - 'Adwokat A Zi l"' t" Nowy- Zarząd Uzdrowiska morskiego w POŁ'l0ZE ~ p !n~ · l 
' _ ~ ~ -. <' . • .. -.. • .' I ~ 

Letnie 
Mieszkania 

są do wynajęcia w majątku Rogów. 
Wiadomość w Mleczarni "Rogów", 
Piotrkowska Ng 49. . 64.'l - 3- 3 

Lelnie mieszkanie-
we dworze w Kąrszoicach, 5 wiorst o~ · 
stacyi Łask drogi kaliskiej, do wynajęclll-. 
Wygody wszelkie, PMk. Wtadom~ść:. 
Karsznice W-Da Zielińska, przez ł~ask. 

652-6-2~ 

1_ ULICA· PRZeJAZD H1 12. ~I 

Egzystująca od lał 14 w Łodzi II 
. pracownia haftów 1156 ~ 
~ i znaczenia bielizny g 

~ D, MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
~ m 
o. ulloa Przejazd N: 12~ m, 14, '" ' 
~ w podwórzu, w otlcynie, II piętro, ~ 

t przyjmuje wszelkie roboty w zak;,ro8, ::!' 
Li: haftu wchodzące, wykonywa tako- ~ 
o we starannie na czas (»znaczony, ~ 
ł po możliwie nizkich cenach. ,. 

II Przyjmuje się uczenice. II, 
_ .ULICA PRZEJAZD H1 12. ~ 

~O~Ó-
. ~. 

umeblowany z calodziennem ut.rzymamem 
i uslugą· jest do wynajęcia. Jako też 

OBIADY znane ze swej dobroci 
j sumienności są wyda.

wane na miasto. Widztlw~ka n:'. 86 m. 
15. 638-3 -3. 

K · łK" LEr NIE -. MIESZKANIA ~ CI ~ 1., WiIl~ lod lasem, 
kąpiele, wszelkie 

produkty na miejscu lun en pension, szo
sa Pabianicka. Adres: J. Łuszczewski, 
przez Wadlew. 40~-10-0 , 

II 
ll_~~zyjmuj, nadrabianie pończoch. 

~ajewska 59 m. 56, 2 pi,tro. 

II 

II ll11-d II 

Profesor Jan Pillarz. ninlejszem, oglas~a, o otwarciu. zakta,du ~d, l-go czerwca do ~ p~ździernika n. S" w i!l Ali .. al , 
czerwcu ł wrzesnlU ceny młeszkan" znłzone, Kąpiele morslne I cieple w NOWYCH DŁUGA li 21 udziela 
ŁAZIENKACH solankowe i kwasowęglowe. Sprzedaż wód mineralnych I kefiru. KUCH- . . . '. ~ k I 1 " 
NIA ZDROWA I WYKWINTNA, elegancka cukinnia na1 bmlgiem morza. Pensy-ona- przYJmuJe sprawy do wszystklch a "!J grJ tI 11" "J~"AW~J' 
t~, wille i domki do wyńaJęcia;pl~ce na sprzedaż, Broszurki w a~tekach i ks~ęgar· instytucyj sądowych i administra- ij y ift6 j WY 'lir 
nl ~ ~b. Inf"'orHlRCYCI ChJ;l'uelnR 25 Ul. 3, oc1 godzIny 1-3 1 nR J 

:miejscu"", biurze zarządu_ . 526-6 ' 4, cyjnych. lU8r75 Średnia 24, m. 13. 503-3-;) 
--------------------------------~-------------------------------------------------. 

,U03BOJleHO UeH3YPOlo. rop. JIoP;3I>, 5 MalI 1905 r. 
----~~------------------------------~----------~~~----~--~~--------------------------------------------------~ 

W tluczui "RozwoJu", Przejaz;d Na 8. Redaktor i Wydawca W. Cz je_Dkl. 
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